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Dyrekcya $S. Brykina. Dziś dnia 29 
>Tosca<. Uczestniczą pp.: Brun, Karż^- 


Teatr miejski 


win, Makstkow, Uruchanow 1 in. Początek o g. 7 i pół wieczorem. Dnia 30] Dziś dnia 


Chewańszczyznac. Dnia 3! w południe ceny zmżono »lLacmec, wie- 
zor m »Walłkieyac, ceny zwyczajne. Dnia 1-go listopada 1) Cyrulik Se- 
wilsiie, 2. Tańce x Nocy Waipurgii i balet napowietrzny. 
linis 2-7, li topada na rzecz T-wa niesienia pomocy biediym słachączkom 
Wyssz c: Kursów Żeńskich A. Żekulinej »Tannhaiiserc. Bilety naby- 
vat Iizna. 


Teatr „Solowcow”. J. DUWAN-TORCOWA. 


Dziś dwa 29 beuefs A. Rudnickiego po r.z l-szy sztuka historyczna 


„łHienryk Mawarski” === 


w 5 zktach Rolę Henryka wyk. A. Rudnicki. Uszesiniczą pp.: Aleksan- 
diowa, Ilolfma:, Kowrowa-3rjansta, Jureniewa; pp. Biersieniew, Bołchowski, 
Łwerecki, Leontjow, Radniski, Św ctłow:dow i in Rezyserya A. Sokołowskiego. 
Newo dezar'my peudzla artysty W. Kolend:. Początek o godzinie 8-ej wie- 
czorom, Ceny uiejsc beoefisewa. Dnia 30-ga paździorn ka no raz 5-ty sztuka 
A. Jationoaskicgn »Bziennikarzec w 4ch aktach. W nisdz'clę dnia 
SLga pazdziernika w połudno dla uczącej się młudzieżz pu cenach znacz 
re zdizonych Ostatnia ofiarac w 4-ill aktach. W poniedziałek dn. I 
listopada przed tawionie po cenach oxólaie przystąpnych po raz 4-tj »Panna 
głupiac w 4 aktach. Wo witrek cnis 2 ustopada po raz 16-ty Sztuka L 
Anmrcjewa >Gaudeamus« w 4-ch aktach. W środę dnia 3-40 listopada 
J. Duwan=Torcow daj przedstawienie na rzecz T-wa niesienia na- 
tychmiasiowaj pomocy uczącej się młodzieży w wyższych 
zakladnch naukowych m. Kijowa po raz lszy >Gamson i Dali- 
lac tragikon. w 3 akt. Po raz Lszy sztuka z repertuaru teatru Kae 
haret:, Karika z romansuc w ) aknie. W czwart>k dnia 4 listopa- 
da juzodsiaw onio dla prenumeratorów gazety »Kijow. Wiestie po cenach 
zwiżonych. (W próbach: >W złotym domuc komed. w 4 akt. N. Aszeszowa, 
> Wazepac J, Słowackiego. Eros i Psyche: sziuka w 7 obr. Bilety na 


D;rekcya A. Kruczynina 
(Teatr Berycnier). 


Teatr dramatyczny 
Gordina. Początek o godzinie 8-ai wieczarem. W so- 
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29-g0 „Uboj bste dnia #0 października hesefs T. insarowej 


H s;66 W  niedzioię dnia 31-go przedsta” 
„Dama Kameliowa * wienie popołudniowe po cenach 
zniło : H inn te A. Ostrowskiego Poczatek © gu- 
nych „Nie codzień tłusty czwartek s dzinis 1-ej po noałudaiu. Wie. 
czorem dwie komodyo: 1) »Mosty małżeńskie: w 3 aktach, 2) >Zły 
duch płata figłer w 2-ch akta h. W poniedz ałek dnia ]-go listupada po 
raz 1-szy komedya >Święty gaj: (Autora s.tuxi »Osiołcze). W próbach 
cstatnia nowoś; »Panny z letniskc komcedya Usirozszieg,, »Zulik< Pota- 
penki. 


Cyrk B-ci Hikitinych. 
20172 
Dziś dnia 29 go października r. b. 


1-gie Wilnie przedstawienie 


„w 3=ch oddziałach, 
przy ud:iałe znekemity: h srtystów i artystek, 
Szczegóły w pr gramach. Początek o g. 8 i peł w. 
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Zawiadam.amy rmiejszen wszyst 
którzy wnieśli piesumsratę ma 
»>Wieś ilostrowanąc na ręce Kazimie- 
rza Sokołowskiego (Kijów, Ba- 
sejna ñA). 
<owski nadużył zaufania i an: 
jednaj opłaty nia wpłacił, a nawet pr- 
trawszy prenumerstę zleceń nie Dad- 
syłał, wskutek czego zerwa!iśmy z Ka- 
zimierzem Sokołowskim ws7c!- 
stosunki, a sprawę o nadużycie 
skicrozali na właściwą drogę. Os by 
poszkodowane proszone są niniejszem 
v nadesłanie swych adresów wraz Z dz- 
wcdami wydanymi przez Kazimierza 
Sokałowskiega do redarcji i sd- 
ministracyi »Wsl mustrowaneje: War- 
szawa, Koszykowa 12. 
dziarmika (7 listepada) 1910 rosa. 
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Poczdam. 
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„Nicch żyją Niemey* woła odsłaniając 
swe prawdziwe oblicze organ nacyonalistów, 
prawdziwie rosyjskich ludzi, „Nowoje Wre- 
mia* na powitanie zjazdu Monarchów w 
Poczdamie. „Niech żyją Prusy* — powin- 
náby właściwiej wołać gazeta petersburska, 
gdyż laki okrzyk wierniej oddawałby inten- 
cje obydwu stron zaprzyjaźnionych. Niem- 
cy bowiom z podzielonemi uczuciami przy- 
jęły odoowienie tradycyjnej przyjaźni prus- 
go-rosyjskiej, widząc w niej raczej związek 
dynastyczny, aniżeli zbratanie narodowe. 
Poczdam ma swoje tradycye. Na tej wys- 
pie słowiańskiej między Hawlą i jeziorami 
Hawli każdy kamień mówi o zwycięstwie 
Prus w związku z Rosyą nad słowianami. 

Tam połrżono fundamenty potęgi Prus, 
tam od Fryderyka Wilhelma do Wilhelma 
robiła się pulityka pruskc-rosyjska pour le 
roi dz Prusse. 

Przyszły historyk Rosyi znajdzie tam 
wytłómaczenie wszystkich klęsk i upoko- 
rz.ń, a zarazem klucz do tajemniczego zam- 
ku potęgi Niemiec. 

„Między Niemcami a R:syą niema ża- 
dnyca różnie interesów, któreby w sobie no- 
siły zarodki konfliktu i zerwania stosunków 
przyjaznych. Natomiast istnieją jednozgod- 
ne petrzeby w sprawie polskiej oraz trady- 
cye dynastycznej solidarności, które, w 
przeciwieństwie do usiłowań przewrotu, sta- 
nowią podstawę do wspólnej polityki obyd- 
wa gabinetów* *) — pisze w swym testa- 
mencie politycznym książę Bismarck. 

Wierny tym zasadom, stary kanclerz 
pielęgnował z najwyższą troskliwością przy- 
jaźń niemiecko-rosyjską, nawet wtedy, kie- 
dy po upływie trójcesarskiego przymierza, 
rawari sojusz z Austryą, a później dopro- 
wadził do skutku trójprzymierze. Zawsze 
drut między Berlinem a Petersburgiem był 
nieprzecięty, a książę Bismarck umiał prze- 
prowadzić nawet w trójprzymierzu oso- 
bną reasekuracyę „na wszelkie wypadki“ 
i nawarł słynne przymierza z Kosyą na wy- 
padok, gdyby Austrya wystąpiła przeciw 
Rosyi. 

Potem jakiś czas trwały nieporozt» 
mienia, były chwil>, kiedy zdawało :ię, że 
wybuch jest nieunikniony, ale dyploma- 
cya niemiecka zawsze umiała nawiązać zer- 
waue druty. 

Dopiero wojna rosyjsko-japońska przy- 
niosła wielką niespodziankę. 

Niemcy chciały tej wojny, ale chciały 
R'syę widzieć zwycięską, aby ją przykuć do 
interesów dalekiego Wschodu. Zwycięstwo 
Rosyl leżało w interesie Niemiec i ich pla- 
nów na blizkim Wschodzie. 

Klęska Rosyi byla nietylko niespo- 
duianką dla Niemiec, ale stała się kłopotem. 
Powrót Rosyi do Eucopy był uieun.kniony. 
Nastąpił przedtem, zanim Niemcy ubezpie 
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czyły swe interesy na blizkim Wschodzie i 
w Maroko. Długie przesilenie, zayończone 
dzięki usłagom, jakie Niemcom oddał wier- 
ny sekundant na konferency! w Algeciras, 
nie doprowadziło do skutku wszystkich za- 
miarów ; .anclerza ks, Biilowa. 

Wybuch rewolucfi w Turcyi, zmiany, 
zaszłe na Bałkańskim półwyspie, wcielenie 
Bośnii i Hercegowiny do Austryj, niebez- 
pieczeństwo wojny w roku zeszłym, zacie- 
śniły stosunki w trójprzymierzu i zaostrzyły 
stosunek Niemiec do Rosyi. Polityka mini- 
stra Izwolskiego odbiegała od tradycyi Gor- 
czakowych i Bismarcków. Drut między 
Berlinem a Petersburgiem był przecięty. 

Wielkie zbrojenia Austryi, przymierze z 
Rumunią i Tureyą, porozumienie z Włocha 
mi, dokonane przy nieustających zapewnie- 
niach najściślejszego sojuszu Austryi z Niem- 
cami, przesuwały front na Wschód. Obecne 
rozprawy w delegacyach austryackich wy- 
kazały, że w marcu roku 1909 Europa stała 
przed wojną, która równocześnie na dwu 
frontach byłaby się rozegrała. Niemcy, 
wbrew tradycyjnej polityce Poczdamu, goto- 
we były razem z Austryą walczyć na 
wschodnim froncie, a kanclerz ówczesny, 
ks. Biilow, nie zawahał się przed wyciągnię- 
ciem konsekwencji z sojuszu austro-nie- 
mieckiego. 

Nastrój całej polityki potem był otwar- 
cie przeciw Rosyi zwrócony. 

Od tego czasu upłynęło 19 miesięcy. 
A jaż po pierwszem zetknięciu dyplomatycz- 
nem następuje zwrot do tradycyjnej poli- 
tyki Prus i „Noweje Wremia* krzyczy: 
Niech żyją Niemcy! 

Ten okrzyk nie zmieni kierunku poli- 
tyki środkowo europejskiej i nie wstrzyma 
wypadków u brzegu, ale odsłania jaskrawo 
głębsze pobudki tradycyjnej przyjaźni, do 
której nowy kierownik polityki rosyj:kiej, 
następca p. Iawolskiego, p. Sazonow radby 
jaknajrschlej nawiązać. 

Niepodobna jednak przeoczyć, ża wiel- 
kie wypadki światowe, które teraz nadcho- 
dzą, mają za tło już nie drobną sprawę a- 
neksyi dwu prowincyj, faktyczaie od ćwierć 
wisku zajętych, ale olbrzymie interesy świa- 
towe, które się w tej chwili rczgrywają. 
Rywalizacya anglo niemecza na wszystkich 
morzach i na wszystkich lądach przybiera 
światowej walki rozmiary. 

Niemiecko - angielskie przeciwieństwo 
zaostrza się na całej przestrzeni, gdzie tylko 
wielkie interesy handlowe i ekonomiczne 
tych dwu potęg się spotykają. Sprawa po- 
działu sfery wpływów w Persyi natrafia na 
niemieckie interesy nad zatoką perską i rzu- 
ca już dziś swój cień na przyszłość. 

W takiej chwili zbliżenie jednego mo- 
carstwa, należącego do trójporozumienia 
z Anglią, z Niemcami, stojącemi na czele 
trójprzymierza, ma niezawodne polityczne 
ZNECZ5SNIE. 

Ale jeżzli nie wolno lekceważyć donio- 
słości najoowszego zbliżenia w Poczdamie — 
to nie należy także tego przeceniać. Nieza- 
wodnie istnieją, juk twierdził ks. Bismarck, 
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między Niemcami (czytaj 
„jednozgodne potrzeby w sh wie polskiej oraz 
wadycye dynastycznej sQłdarności, które 
w przeciwieństwie do usiłowań przewrotu 
stanowią podstawę wspólnej polityki oby- 
dwu gabinetów“. Niezawodnie tę „tradycyę 
dynastycznej solidarności* ożywiły w osta- 
tnich dniach „niemiłe wypadki* w Portugalii 
i przygotowujące się „wypadki* w H szpanii 
i Grecyi. Ale druga część ewangelii Bismar- 
cka przestała już dziś być. wyznawaną: „ja- 


ussIai) a Rosyą 


koby między Niemcami a Rosyą nie było|8 


żadnych różnie interesów, któreby w sobie 
nosiły zarodki konfliktu*. Owszem, w miarę 
rozwoju gospodarczego Niemiec i uwstecz- 
nienia Rosyi te różnice coraz jaskrawiej 
ujawniają się i w konsekwencyi muszą do- 
prowadzić do konfliktu, pomimo „jednozgo- 
dnych potrzeb w sprawie polskiej* i mimo 
„tradycyi dynastycznej solidarności“. Na en- 
tuzyastyczny okrzyk „Nowoje Wremia* 
wszak nie odpowiedział nikt w Niemczech 
równie wymownym okrzykiem niech żyje 
Rosya! Ze strony społeczeństwa niemieckie- 
go nie tylko brak entuzyazmu, ale nawet 
dziwnie chłodna rezerwa jest wymowną od- 
powiedzią. 

Polityczną doniosłość tego wypadku 
nawet urzędowa prasa berlińska z „Nordd. 
Alig. Zig.“ oceniła nad wyraz wstrzemięźli- 
wie. Uważają za bardzo naturalne, że spot- 
kanie to na bieg wypadków politycznych 
żadnego znaczenia mieć nie będzie. Za.uwa- 
żono przyterm, że ogólne położenie w świe- 
cie jest obecnie poważne, że wobet tego 
Rosya będzie odgrywała rolę pośredniczącą 
między obydwoma systemami sojuszów, na 
które się obecnie Europa rozpada, między 
środkowo-europejskiemi i zachodniemi mocar- 
stwami. 

Przy tej sposobności nastąpi także za- 
poznanie się wzajemne nowego personelu 
dyplomatycznego w Niemczech i Rosyi pp. 
Bethmarn-Hollwega, nowicyusza w polityce 
zagranicznej, i p. Kiderlen-Wachtera, starego 
„specyalisty od spraw bałkańskich*, z no- 
wym kierownikiem spraw zagranicznych 
rosyjskich p. Sazonowem, 0 którym twier- 
dzą, że w przeciwstawieniu do Izwolskiegi 
ma „spokojny temperament i jasną glowe“. 
W sprawach wschodni h ma być wspólnym 
zamiarem obrona status quo i rapobieżenie 
wszelkim niespodziankom. W sprawie per- 
skiej, która obecnie jest na porządku dzien- 
nym — ułsgodzenie zaostrzonych apetztów 
i zazdrosne czuwanie, aby nikt ze sprzymie- 
rzonych szczególnych korzyści nie odniósł. 
Słowem polityka lisa wobec kwaśnych wi- 
nogron. Historycznego zwrotu w Poczdamie 
nie dokonano. 

W. L. 
EENEI RIEL PAZERA 


Z prasy polskiej. 


Poseł rosyjskiej mniejszości w „War- 
szawie*, osławiony Aleksie;ew, Jubi w bra- 
ku innych sposobów puszez, ć wodze fanta 
zyi twórczej. W ten spesób przypisał on, 
jak donosiła „Agen. Petersb.*, p. Suraszewi- 
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czowi słowa o nienawiści do wszystkiego, co 
rosyjskie. Obecnie p. Straszewicz w „Sło- 
w:e* tak pisze z tego powodu: 

«Pan Aleksiejew skłamał po raz... Chciałem po- 
wiedzieć — po raz drugi, ale właściwie skąd ja mogę 
wiedzieć, który raz tego się dopuścił, skoro proj PL 
odpowiednia, prowadzona dotychczas nie była. Fan 
Aieksiejew dwa razy przytoczył słowa moje w Dumie— 
obw rady faiszywie, jawnie fałónywiełi | 

eNietylko słowa, PO” mi, nie należą do 
mnie, ale raz jaż było wyjaśnione, udowodnione całko 
wicie, że są falsyfikatem». 

Okazuje się, że słowa te zapożyczył po- 
seł rosyjski od innego oszczercy zawodowe- 
o, któremu w swoim czasie p. Straszewicz 
udowodnił kłamstwo w druku. 

«Do jakich marnych sztnczek zdolny jest ucio- 
kać się pan poseł od rosyan z Warszawy, aby bndzić 
zawziętą nienawiść! À 

«Posłałom wczoraj do pism petersburskich i mo- 
skiewskich telegram tej treści: «Aleksiejew w Dnmie 
skłamał. Przypisanych mi słów o nienawiści 1 wstrę- 
cie nie napisałem nigdy. Przeczą one biegunowo 
wszystkiemn, com kiedyxolwiek pisał o stosunku wza- 
jemnym narodów». 


„Gazeta Lwowska* tak ocenia projekt 
szkolny, omawiany obecnie w Dumie: 

Ostatecznie więc cały projekt ustawy 0 naucza- 
niu początkowem, wniesiony przez komisyę oświatową, 
jest dziełem niedojrzałem, a błędy jego zemścić się bę- 
dą musiały na samem szkolnictwie. W żaden bowiem 
sposób nie może wyjść szkolnictwn temu na pożytek, 
że ustawa ujmująca je w prawne normy, została tak 
ułożona, jakby Królestwo Polskie wcale nie istniało, 
jakby państwo rosyjskie nie miało w swym obrębie te- 
go krajn, który co do oświaty ma znpełoie inne po- 
trzeby niż Rosya>. 


Polska sztuka kościelna. 
—0— 

Wystawa polskiej sztuki kościelnej, 
organizowana, jak donosiliśmy, z inicyaty- 
wy krakowskiego Tow. przyjaciół sztux pię- 
knych w r. p. w Krakowie, ma przede- 
wszystkiem na celu wykazać polskie siły 
twórcze na polu sztuki kościelnej i przemy- 
słu artystycznego i umożliwić duehowień- 
stwu poznanie ich wyników. Komitet wy- 
stawy postanowił następnie uwzględnić na- 
stępujące działy: 

I. Z zakresu malarstwa starać się o 
dzieła kultu religijnego, w szczególności 
obrazy ołtarzowe, feretronowe,  stacyjne, 
a nadto religijne rodzajowe, nadające się do 
ozdabiania mieszkań chrześcijańskich. 

I. Z malarstwa dekoracyjnego: proje- 
kty dekorecyi kościelnej i witrużów, jak ró- 
nież witraże w szkle wykonane. 

III. Grafika artystyczna i reprodu- 
<cya: obrazki do modlitewników, autolitn- 
grafie, akwaforty, obrazy ścienna reli- 
gijne. 

IV. Rzeżba fguralna, wypukło i pła- 
skorzeżba: ołtarze, ogrójce, stacye, feretro- 
ny (figury obnośne), epitafia przydrożne, 
krucyfiksy stołowe i ścienne, medale i me- 
daliki. 

V. Architektoniczny dział obejmie pro- 
jekty kościołów, oraz urządzenia wnętrz ko- 
ścielnych, dzwonnice, kaplice i t. p. 

VI. Przemysł artystyczny winien być 
przedstawiony przez przedmioty, o ile cne 
będą wykonane według oryginalnych pro- 
jestów artystycznych. 

Z zakresu snycerstwa i stularstwa: oł- 
tarze, ambony, stalle, koniesyonały, ławy, 
klęcz iki katafalui, berła brackie, wyroby 
pozłotnicze, jak: ramy, tabernakula, lichta- 


rze i t. p. 
Wyroby metalowe: kielichy, mosstran- 
cye, paszki, pastorzły, lichtarze, lampy, 


świecznik:, kadzicinice, dzwony i dzwonki, 
ampułki i baiustrady. Tkaolry i hafty: sza- 
ty kościelne, crnaty, kepy, infuły, kilimy, 


Lingneraw Dreznie. 


W sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty. Każda 
puszka prawdziwego 


formanu powinna 
Laboratoryum 


mieć napis: 
Chemiczne 
19998 


kie 


antepodya,” chorągwie, bielizna kościelna 


i koronki. 

Wreszcie dewocyonalie, jak: wota, ró- 
żańce i t.; p. 

Komitet uchwalił powołać do życia ko- 
misyę rozpoznawczą, złożoną z przewodni- 
oczącego komitetu, z dwu duchownych, po 
uwu malśrzy, rzeźbiarzy, architektów 1 je. 
dnego historyka sztuki, któraby pod prze- 
wodnictwem prezesa Towarzystwa zajęła się 
już obecnie niezwłocznie oceną projekiów 
dzieł, przeznaczonych na wystawę. 

Komisyi rozpiznawczej polecono, jako 
wytyczną, aby przyjmowała każdy projekt 
bez względu na styl, byleby był szczerze 
i artystycznie odczuty. Komisya ropozpaw- 
cza jp zarazem biurem porady artysty- 
cznej. 


Udzielania porady liturgicznej podjął 
się ks. Kowalski, oysters z Mogiły. Suład 
komisyi rozpoznawczej, tudzież nazwiska 
kooptowańych nowych członków komitetu 
będą podane do wiadomości publicznej po 
zatwierdzeniu przez dyrekcyę Tow. przyja- 
ció} sztuk pięknych w Krakowie. 


DO ZA A 
pamięci Maryi Konopnickiej. 


Utalentowany poeta białoruski Janko 
Kupała?zamieściływie Naszej Niwie» wiersz, 
poświęcony wielkiej pcetce polskiej, który 
w przekładzie p. E. K podajemy za „Sło- 
wem“ warszawskiem. 

I odeszłaś, pieśniarko naredn 

W świat nieznauy i ciemny, dalski, 

Z ciarpień,*smatków i krzywd togo grodu 
Przeszłąś w ciszę szczęśliwą na wieki. 


I załkały wnet pieisi prostaczA, 
Łzy perłami spłynęły za tobą, 
Naród cały zawodzi i płacze, 

Boś pokryła nas wszystkich żałobą. 


A jak pieśń twa mił ścią skrzydiata 
Przebiegała nad ziemie i pola, 

Tak cię płacze wieśniacza ta chata, 
Tak łzą'rosi ta chłopska ich ruli. 


I choć serce twe ścichło znękane, 
Choć twe oczy miłośnie nie świecą, 
Twoje pieśni, twa dumki kochane, 
Wieki całe by promień przelecą. 


Jak bez granic twe było kochanie, 
Jak pieśń twoja miłością wciąż drżała, 
Tak bez miary nesz ból i płakanie, 
Tak rozpaczna ta ziemia dziś cała... 


O! niech dach twój z światłości krainy 
Zsiąpi ku nam i łzy nam osuszy, 

Bo przesmutne sieroce twe syny, 

Bo rozpaczne, zwątpiałe ich dnsze... 


Oaypiemy ci kwieciem mogiłą, 

Kwieciem świeżem— tą ręką sicrocą, 

Bo pieśń twoja nam kwiatem wciąz była, 
Naszem szczęściem, osłodą i macą. 


I cheć wieki po śmierci twej miną, 

Choć już spoczuą, co dzisiaj tak płaczą, 

O twych pieśniach wspomnienia mie zginą, 
Wstrząsać będą pierś smutną, iułaczą... 


w 
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Z izb prawodawczych. 


3,721.068 kor.. rozdała pożyczek na skrypty i weksle 
3,426,009 koron. 
J8x żę Spółki. stojące pod patronatem crganizacyi koope- 
ratywnej «Narodny Dom», liczyły w 1909 roku 6,879 
członków, majątek ich przedstawiał wartość 108,000 
koron, miały one obrotu towarowego na 1,582,600 ko- 
ron, a ich obrót kasowy dosi 3gnąi sumy 20,842,000 koron. 

Nakoniec <Narcdaa Torhowla» z 19 filiami orga- 
nizujo wiejskie sklopiki i ma obscnie takich spó- 
łek zorganizowanych 92, z zastępem 12,500 członków 
i 135,000 udziałów. Ich obrót towarowy doszedł w 1909 
roku do 2,989,000 koron. 

Cyfry te mówią za siebie, jak szybko ekon omi 
ezmnie podnoszą się spółki ruskie w Galicyi. 


sione także osoby, które nie opłaciły podat- 
ków miejskich, z zastrzeżeniem, że osoby, 
które przed wyborami nie uregulują swych 
rachunków z miastem, zostaną wykreś!one 
z list. Obecnie p. naczelnik gubernii zwrócił 
się do zarządu miejskiego z prośbą o uło- 
żenie listy dłużników miasta według poszcze- 
gólnych okręgów wyborczych i wywiesze- 
nie tych list w dniu wyborów w miejscach 
widocznych, w lokalach, gdzie odbywać się 
będą wybory do rady miejskiej. 

W celu uniknięcia jakichkolwiek nie- 
porozumień, gubernatsr polecił stałemu człon- 
kowi guberniainego zarządu do spraw miej- 
skich, p. Jaroszewskiemu, w przeddzień każ- 
dego dnia wyborów sprawdzać listy osób, 
które nie opłaciły podatków miejskich w 
każdym ożręgu wyborczym. 


„LIST DO REDAKCYL 


twy. T-wo dokłada wszelkich starań by ze- 
brana dziatwa najweselej wieczór spędziła. 
Po zakończeniu zabawy dziecinnej, która 
trwać będzie od godz. 6 do 10 wieczo- 
rem, rozpoczną się tańce dla osób doro- 
słych. 

— Znów intendentura warszawska. W 
grudniu roku zeszłego zarząd warszawskiej 
intendontury okręgowej nakazał warszaw- 
skiej komisyi dostawowej, („zagotowitiel- 
naja*), funkcyonującej w kijowskim okrę- 
gu, zakontraktować produkty dla inten- 
dentury do listopada 1910 roku włącznie. 
Kom'sya z przedstawicielem kontroli pań- 
stwowej na czele zwróciła intendenturze 
warszawskiej uwagę, że taki kontrakt jest 
nader niespatrzny 1 zbyteczny, gdyż na wio- 
snę ceny spadną i intendentura poniesie zu- 
pełnie zbyteczne koszty. 

Pomimo te intendentura warszawska 
powtórnie kategorycznie nakazała niezwło- 
czne zawarcie kontraktów, powołując się 
przytem na „przepowiednie“ prof. Gryboje- 
dowa; jednocześnie nakazano zakontrakto- 
wać możliwie największą ilość produktów 

Powyższe zarządzenie intendentury wer- 
szawskiej dało ten wynik, że płaci ona obe- 
cenie za pud żyta w okręgu kijowskim o 30 
kop. drożej, niż intendentura kijowska. Nie 
dość tego, zamówiła ona znacznie większą 
Ilość produktów, niż jej potrzeba. 

Tgm sposobem intendentura warszaw- 
ska znalazła się w nader kłopotliwem poło- 
żeniu względem dostawców. Aby uniknąć 


— OBŁAWA. Wczoraj w nocy pelicya doto- 
pala obławy w dumu noclegowym przy ul. Ratyjewej 
Nr 3. Zatrzymano 45 osób, pozbawionych mieszkacia 
i zajęcia określonego. ś 

— USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA. W domu 
Nr 3 przy ul. Złoteustowsziej otrwa się kwasem 50 - 
nym młoda kobieta T. S. «Pogotowie» odwiożło de- 
speratką do szpitala. 

— ZEMSTA. Onegdaj w domu Nr 19 przy za- 
ulku Borszczagowskim Bejanowska przez zemstę oblała 
Konoplastyja kwasem siarczanym. B. aresztowano. 

— NAGŁA ŚMIERĆ. W domu Nr 105 przy 
ul. Szkseńskiej zmarł nagle Soreżkin. Trapa odwie- 
ziono do prosektoryum. 

— ARESZTOWANI. Policya zatrzymała na Pe- 
czersku podchmielonego lsaakowa z nabitym rowolwa- 
rem w rąkn,—Aresztowano głuchoniemego Potapcnię, 
poszukiwanego przez wasylkowską policyę śledczą. 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Dwunasty 
wydzizł kijowskiego sądu okręgowego bəz udziału sę- 
dziów przysięgłych rozpatrywał wczeraj sprawą wGZOl: 
cy tramwajowego Kozła, który przez nieostrożność 

rzejechał ra ulimy Wielkiej Wasylzovskiej niejaką 
orydecką. Horodecka tegoż duia zmarła w szpitalu 
Aleksaudrowskin. 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał Kozła na 
pokutę kościelną i 2 tygodnia aresztu policyjnego. 

— REWIZŻYA. Policya dokonała bezowocnej 
rewizyi w mieszkanin studonta A. Pawlickiego (Wło- 
dzimierska Nr. 3). 

— SMIERĆ OD PRĄDU ELERTRYCZNEGO. 
Podczas naprawy instalacyi elektrycznej w łrzoi pè- 
czerskiej (ul. Moskiewska 41) zabity został prądem cle- 
ktrycznym robctnik P. Kanatow, 

— PUPARZENIE, Przy ul. Włsdzimiersbiej Nr. 
2 p. Modzelowska wskutek nieostrożnego «bzkodzenia 
się z Inimpą została mocno poparzorą. Osarzył się 
również kwasem siarczanym 7-letui chiopiec Gowiadow- 
ski (ul. Lwonska Nr. 15). 


s X Da. 25 b. m. odbjio sią pierwsza w ciągu 
bieżącej sesyi posiedzenie komisyi rugów poselskich 
Raay Państwa. Na posiedzeniu obrano prezydyum w 
nastąpującym składzie: prezes—senator Szmeman, wice- 
p'ezesśsen. Trepaw (2). 

Następnie zatwierdzono mandaty następujących 
nowoobranych posłów do Rady Państwa: od duchowień- 
stwa świockiego o Tregubowa, od właścicieli ziemskich 
Król. Polsk. p Hsnryka Potockiego i od zjazdów wła- 
ścicieli ziemskich gubernii: wileńskiej p. A. Chomiń- 
skiego, wołyńskiej—hr. Olizara, grodzieńskiej — p. K. 
Szirmunta, kijowskiej—Horwatta, kowieńskiej— Meyszto- 
wieza, mohylówskiej — Woynicz-Siauożęckiego i podol- 
skiej — Orłowskiego. 

Następne posiedzecie komisyi dla sprawdzenia 
SSA nowych maudatów wyznaczono ua dz. 3 1i- 
stopada. 


x O formule interpelacyi trudowisów w spra- 
wie połużenia prasy już pisaliśmy; podajemy tu jeszcze 
ustęp Interpelaryi, zawierający dane statystyczne. 

<Specyalnie po rozwiązaniu !I Dumy, gdy usta- 
wa 0 cochranie» z 1534 roku była wykorzystana wSzę 
dzie przez miejscową administracyg dla wydania pra- 
wie jednoznacznych postanow:eń przeciwko prasie, na 
zasadzie niedekładnych informacyi prasy za czas od 
da. 3 czorwca 1907 roku do dn. 17 peździorniza 1909 
roku bjło 418 wypadków zastosowania postanowień o- 
bowiązujących z nałożaniem grzywien w sumie 290.950 
rb, w ciągu 11 miesięcy 1909 roku — 205 wypadków 
ua sumą 91,720 rb.; postanowienia te są aż w trzech 
punktach aielegalne: 1) prawo o ochrania od chwili 
zwołania Dumy nie jest prawem, na c» wskaza! w swem 
przasówieniu październiśowiec Godniew da. 21 lutego 
Wu resu; 2) prawo z roku 1881 co do treści samej 
=~ aie uis może być stosowane do prasy, gdyż postano- 
wicmia obowiazulzca, tyczące się prasy, zupełnie nie 
wynikają z punktu l-go par. 15 tej ustawy; 3) postano- 
wienia obowiązujace przeciwko prasie co do treści swej 
wdzierzją się w sferę, należącą do kompstencyi ustaw 


Wybory 
do rady miejskiej, 


S Redakcyo! 
Polskie zebrania przedwyborcza. zanowna RedakCyO 


Ugrzejmie proszę o podanie do ogólnej 
wiadomości odpowiedzi mojej na list hr. 
Mieczysława Ponińskiego, umieszczony w 
nr 274 „Dziennika“. 

Zapewne, że teorya niereagowania na 
prawdę jest w niektórych wypadkach bar- 
dze wygodną, albowiem daje szerokie pola 
do domysłów w tym lub innym Kierunku 
i pewne, że się tak wyrażę, pozory moral- 
nej wyższoś:i. Tymczasem sprawa przed- 
stawia się inaczej: 


Dziś o godz. 8ej wiuczorem w sali 
„Ogniwa“ odbędzie się za pozwoleniem go- 
beraatora zebranie wyborcze polaków z cyr- 
kułu starokijowskiego. Na zebraniu dokona- 
ne zostaną wybory kandydatów polaków 
na radnych do kijowskiej rady miejskiej 
na przyszłe 4-lecie 1910 — 1914 roku. Kan- 
dydaci, którzy otrzymają większość gło- 
sów, będą popierani w czasie wyborów 
do rady miejskiej. Ze względu na ważne 


karnych». i ; Faktu daż ści Majkowa wio. | większych nieprzyjemności, zwróciła się ona m 3 
znaczenie sprawy — jest pożądane, ab, a sprzedaży części Majxow: ( przyj , Z b 
X Frakcyo począły zgłaszać formuły przejścia | wszyscy płejądajiicy A LA e W sea ścianom przez hr. M. Ponińskiego nikt nie|po „radę“ do głównego zarządu intendentu- SADÓ A 
do czy ICT pe ak - ar borach stawili się w sali Ogniwa. W takim |zaprzecza, więc ten fakt pozostaje faktem. |rj. Tam sprawę załatwiono bardzo sżybko: Zabójstwo. 
niu È ntar . ru "Ad. ow A ai : * cj sę KME z 4 a n 
arzecdkika he cii i wi SA peN e bowiem tylko razie kandydatury na radnych C> się zaś tyczy faktu braku chęci nakazano intendenturza kijowskiej niezwło Wczoruj kijowski sąd okręgowy rozpatrywał 
Frakcye 17-go października złożyła następującą formu-|nie będą nosiły charakteru przypadkowega, „oddania tego kawałka ziemi w ręce speku- cznie przyjąć nadmiar żyta, zamówionego sprawę iwana Woronowa, Piolra Malutins, Dymitra 


Walaiowa, Fedora Nazarenki i Iwana Czerszukows, o- 
skarżonych o zabójstwo Aleksandra Czereszonkaą, Cze- 
reszourk został śmiertelnie ranicny podczas bójki po- 
między dwiema bandami chuliganów, jaka miała m.ej- 
sco w nocy z 17 na 18 maja roku zeszłego na ulicy 
Wilczy Jar. Zrana 18 maja zoalezicno go leżącego 
na ulicy bez przytomności. Przewieziono go do szpi- 
tala Aleksandrowskiego, gdzia następnego dnia zmarł 
skutkiem zadanych mu ran. Sledztwo wykazało, że 17 


przez intendenturę warszawską, w ilości 200 
tys. pudów w cenie 90 kop. za pud., gdy 
płaci ona obecnie za pud 50— 60 kop. Tym 
sposcbem intendentura kijowsks musi prze- 
płacić za tę dostawę 60,000 rb. 

Pe obejrzeniu żyta przez tutejszych in- 
tendentów okazało się, że jest ono porośnię: 


iantów*, to zupełnie mie dowiedziono, by cl, 
którym koniecznie tę spekulacyę narzucają, 
byli nimi w rzeczywistości, ponieważ opar- 
cie tego twierdzenia na gawędach nie sta- 
nowi faktu, a z moich wyjaśnień, opartych 
na cyfrach, widać, że w danym wypadku 
w spskulacye bawiła się strona przeciwna. 


łę: Uważając za konieczne przedsięwzięcie Środków 
cełem 1) przygotowania dostatecznego kontyagensu 
nauczycieli ludowych, znających język rosyjski, a także 
ewentualnie jeden z jązyków miejscowych; 2) przyguto- 
wania kontynpgonsu iuspełtorów szkół lndowyoh; 3) 0- 
bliczenia iłeści potrzebnych szkół rosyjskich i miesza- 
nych; 4y ułożenia kosztorysu koniecznych wydawnictw, 
Duma przechodzi i t. d 


a przyszli radni będą występowali z całem 
przeświadczeniem, że reprezentują ogół. 


Terminy i formalności wyborcze. 


Wczoraj gubernator kijowski zatwier- 
dził terminy wyborów do rady miejskiej, 
wobec czego zarząd miejski podaje do cgól- 


POP TZCZEDOE KIRA ZZ ; ; ; x Trzeci zaś fakt, odnoszący do punktu na-|te,i kijowski zarząd nie chce go przyjąć. Jak |maja wieczorem Czereszonok wyszedł z towarzyszami 
nej wiadomości następujące informacje: z kontrak z któ 30y ka i ż *ódzim zaczyna się historya, bardzo  zbli- |z restauracyi na Wilczym jarze, nienawem napadła na 

Zabiegi ukraińskie 1) Wybory radnych do kijowskiej rady |S7e8O soniraktu, w kórym powon an ze Łona da zde Nomi dalia cin nich banda chuliganów, wśród której znajdowali się 
a gi u rainsKie. miejskiej: na 4-lecie 1906 — 1910 r. zostaną mam się usunąć z dzierżawy za pewnem zana SA +4 z z AMI WASSZAWSKIMI. Woronow, Malutin, Walajsw, Nazarenko i Czerszukow. 
—()— dokonane w ratuszu, Kreszczatyk 8 18 wynagrodzeniem w razie sprzedaży Majkowa, Obiegają także pagłoski, że w tych |Czereszonok i jeden z jego towarzyszy, Piotr Czyrwa, 

3 4 odnieśli rany. Czyrwę unieśli koledzy, Czereszonok 


pozostaje o tyle tylko faktem, że nie obo- 
wiązuje mnie prawnie do ustąpienia w wy- 
padku sprzedaży części tegoż majątku, co 
jest zupełnie zrozumiałe i o czem hr. M. Po- 
niński wie doskonałe, bo to w mojej nota- 
ryalnej odpowiedzi zupełnie wyraźnie wyja- 
śniłem. 

Przejście zaś tej sprawy z ególnego 
tła na osobiste zostsło wywołane nie z mo 
jej przyczyny, ponieważ ja byłem w mwjej 
korespondencgi w nr 232 „Dziennika* tylko 
stroną wyjaśniającą, nie zaś zaczepną, a od- 
powiedź moja w nr 255 jest tylko odpar- 
ciem punkt po punkcia zerzutów, czynionych 
mi w pr 237 „Dziennika“ przez hr. Mieczy- 
sigwa Pon ńskiego 

Zaznaczam przytem, Że zawsze i wszę- 
dzie będę reagował w obronie sprawy, którą 
uważam za słuszną. 

Z należnym szacunkiem 
i poważaniem 


dniach do kijowskiego zarządu intendentu- 
ry zgłosił się pewien książę K. i prosił o 
przyjęcie dostawy żęta baronowej Wr. w 
ilości 80,000 pudów. Żyto to, również poro- 
śnięte, zamówiła w roku zeszłym intenden- 
tura warszawska. 

— Aresztowanie byłego intendenta. W 
związku z rewizyą senatora Gliszczyńskiego 
na Syberyi, z rczkazu omskiego sędziego 
śledczego, pomocnik komisarza cyrkułu sta- 
rokijowskiego Kapustianskij aresztował wczo- 
raj dym. podpułk. Abramowa, byłego prze- 
wodniczącego omskiej podkomisyi, zajmują- 
cej sią dostawą prowizyi dla wojska. 

Aresztowany oskarżony jest z $$ 862, 
372, 344, 877 1 878 kodeksu karnego. Abra- 
mowa umieszczono tymczasem w cyrkule 
starokijowskim. 

— Nowy sposób komunikacyi. Mieszka- 
niec wyspy Truchana, p. J. Załko, zapropc- 
nował prezydentowi miasta oddanie mu kon- 


Zo Lwowa donoszą, że ukrdińcy, widząc bozsku- 
teczność swoj taktyki obstrukcyjnej w sejmie, postano- 
wili zaatakować polaków przoz Wiedeń i obstrukcyę 
swoją przedstawić jako mowę krzywdę i nową prowo- 
kacyę ze strony polsxicj, Znamienne w: tej sprawie 
inforaacye przynosi <Gonisc»: 

Oto ukraiński «Komitet Narodowy» wysłał do 
p.p. Romuńcznka i Ceglińskiego, biorących udsiał w 
obradach delegacji wspólnych w Wiedniu. telegram z 
żądaniem, aby udali stę natychmiast do prezydenta 
ministrów br. Bienertha i interweniowali u niego na 
rzecz sejmowej reformy wyborczej i na rzecz <krzywdy 
ruskiej» w tej sprawie. 

Gdyby rząd odmówił intorwencyi swojej w tej 
sprawie, p.p. Romańczuk i Cegliński mają się udać do 
cesarza i następcy tronn, aby tą drogą spróbować ata- 
ku na polaków i większość polską, która proponowała 
bardzo korzystny dla rusinów kompromis, przedstawić, 
jako przeciwną reformie wyborczej, a posłów ruskich, 
którzy przeszkadzają sprawie, urządzając obstrukcyę, 
przedstawić w świetle obrońców reformy. 


w następujących terminach: dla cyrkułu wy- 
borczego peczerskiego w dn. 16 listopada, 
we wtoraz, dla starokijowskiego — 17 listo- 
pada, we srodę; dla łukjanowieckiego — 
19 listopada, w piątek; dla płoskiego — 
22 listopada, w poniedziałek; dla padolskie- 
go — 23 listopada, we wtorek; dla łydedz- 
kiego — 27 listopada, w sobotę; dla palaco- 
wego — 29 listopada, we wtorek; dla bd- 
warowego — 80 listopadn, w sobote, i dla 
Sołomenki 2 grudnia, we czwartek. 

2) Wydawanie kart wstępu na zebra- 
nia wyborcze będzie się odbywało od godr. 
11 — 2 po połud. i od godz. 6 — 6%, wie: 
czorem. Do godz. 2-ej będą przyjmowane 
od wyborców kartki z nazwiskami osób, na 
które zamierzają oni głosować. 

3) Osoby, posiadające prawo udziału 
w wyborach na mocy pełnomocnictwa in- 
nych osób lub instytucyi, lub też w roli ich 


zaś pozostał na ulicy. 

Na sądzie cskarzeni do winy się nie przyznali. 
Bronił ich z urzędu adw. przys. Muromcew. 

Zeznania ew'atków były tak sprzeczne i miede- 
kładne, że na sądzie nie udało się ustalić, kto właści- 
wie zrarał Czereszonka, 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał uczestników 
bójki Iwana Woronowa, Pivtrą Malutiua i Dymitra 
Walsjowa na 3 tygodnie, Fedora Nazaroukę i Iwana 
Czerszukowa na 2 tygednio aresztu policyjnego. 


Manja wielkości. 


Dwunasty wydział kijowsziego sądu okręgowego 
rozpatrywał onegdaj sprawą urzędnika kijowskiej izby 
sądowoj Alokszndra Kusznira, oskarżonego z art. 1416 
i 289 kodeksu karnego. Dnia 22 sierpnia 1909 roku 
Kusznir udał się do rodzinuego swego miasteczka Te- 
torowa i tam, udając sędziego śledczego, co mu się 
łatwe udoło, gdyz miai na sobie muudur sądowniczy, 
kazał dziesią'nikowi sprowadzić kilku miejscowych 
W AE których badał w charakterze oskarżonych 0 

obicie. 
P Za powyższą mistyfikacyę, której puny do- 
puścił się bez żadnego widocznego celu, jak mię zdaje, 


21 października jedynie aby pochwalić się przed swymi ziomkami, sąd 


śni d itot słał do |prawnych przedstawicieli, powinny złożyć |1910 r. Majków. Zygmunt Waśkowski. ; ij ga PI owe SST Go ma gizrnę m WSSOKKGDAN DJ 
a Fuig, eS tym samym da- [prezesowi zebrania wyborczego: pełnomocni- © RD S Ani rach SĘ: A iw liczi. „sk, | wj 
j cy — ustanowione pełnomoonictwa, opieku- między wyspą Truchana a miastem. Prze- Obraza sędziego. 


chu zredagowany, tam jodnakże umieszczenia go odmó: 
wtono. A > 

Wobec tego ukrainy zatoleyrafowali do bawią- 
cego w Paryża p. Fedorczuka — znanego z rewelacji 
Rakowskiego o stosunkach pieniężnych rusinów z rzą- 
dem pruskim — aby w «Courrier Europósn>, z którym 
ma stosunki, i ewentualuie w iunych pismach francus- 
kich postarał się o przemycenie artykułów, przekręca* 
jących stan rzeczy na rzecz ukraińców. 


wożenie przez Daiepr ma się odbywać na 
saneczkach, popychanych przez lyżwiarzy. 
Koszty przewiezienia mają wynosić 2 — 5 
kop. od osoby. Termin koncesyi — 10 letni. 

— Otwarcie linii tramwajowej. Onegdaj 
komisya gubernialnego zarządu wspólnie z 
przedstawicielami miasta oglądała nową linię 
tramwajową Prorezną — Szulawka. Komisya 
od |znalszła szereg niedokładności technicznych, 


= „QOnogdaj. XIL wydział kijowskiego Sądu okręgo- 
wego rozpatrywał bez udziału sędziów przysięgłych 
sprawę duchownego prawosławnego Jorskiogo, vskar- 
żonego o obrazę członka kijowskiego sądu okręgowego 
p. M. Treść sprawy tak się przedstawia. Sędzia M. 
wyjechał w colu zbadania świadków na miejscu w 
sprawie pomiądzy duchownym Jaworskim a włościana- 
mi o grunt. Świadkowie składali przysięgę w cerkwi 
przed duchownym Torskim, w obecności duchownego 
Jaworskiego. Przeńtem jednak duchowny Jaworski 
zaczął im objaśniać, iż przysięgać mają na to, ze on 


nowie i kuratorzy — wyroki (ukazy) 0 za: 
twierdzeniu ich na tem stanowisku, przed- 
atawiciele instytucyi rządowych, dobroczyn- 
nych, naukowych — rozporządzenia na pi- 
śmie zarządów swych i naczelników, a przed« 
stawiciele towarzystw, spółek przemysłowo- 
handlowych — świadectwa zarządów tych 
instytucyi. Wyborcy, których prezes zebra- 
nia wyborczego nie zna, powinni oprócz te- 


Posiedzenia rady miejskie). 


l omen ównoÓ go złożyć swe legitymacye, poczem będą im ra Peai LPA a AW ET wsród ron główną jest a A pod: | jest ai iR Abe py dw 2: 

A? NA wydane imienne karty wstępu do sali z 3 A" ziemnego dla prądów powrotnych. Po ust- |uwagę, że tego r „WI. wiadko 
KRONIKA PROWINCYCAALNA = y być połączone oszklonemi drzwiami, zasłanianie okien |... .|oie wolno. Wtedy odbierający przysięgę duchowny 
: ? w czasie wyborów. lab używanie nieprzezroczystych szyb jest. wzbronione. | DiĘ0IU tych niedokładności, T-wu tramwa-]Torski Erata pR ędziego: «Co pan lu sobie my- 


jowemu wolno będzie rozpocząć ruch na no- 
wej: linii. 

— Budynek stacyl miejskiej. Naczelnik 
golei Poł-Zach. wydał rozkaz o rozpoczęciu 
robót ziemnych w sadybłe Ne 14 przy ulicy 
Puszkińskiej, gdzie ma stanąć własny budy: 
nek stacył miejskiej kolei Poł -Zach. 

— (Opłata peronowa. Nie później jak 
w grudniu roku bież. na stacyach kolat 
Poład.-Zackod. Elisawetgrad, Równe, Łuck 
i Bendery będzie wprowadzona opłata za 
.|wstęp Da perony pociągów osobowych. 

Na wiosną takaż opłata bedzie wpro- 
wadzona na stacyach: Bojarka, Motowidłów- 
ka, Wianica, Nowo-Ux«rainka, Zdołbunowo, 
Krzemieniec, Kowel i Rybnica. 

— Zaległości. Gubernator kijowski za- 
żądał od prezydenta miasta uiszczenia zale- 
głości m. Kijowa w sumie 22.112 rb., nale: 
Żnych rządowi za utrzymanie policyi. 


— Rewlzya. Według obiegających pē- 


éliszl» Wczoraj sąd okręgowy skazał? duchownego 
Torskiego za obrazę urzędnika podczas pełnienia prze- 
zeń obowiązków służbowych na 50 rb. grzywny. 


4) Wybory rozpoczną się punktnalnie o 
g.7 wieczorem, i wszyscy, którzy się spóźnią 
na zebranie wyborcze, nie będą dopuszczeni 
do udziału w wyborach. 

5) Wyborcy, którzy zostali wpisani do 
list wyborczych, lecz stracili prawa wybor 
cze przed wyborami, oraz osoby, zulegająca 
w opłaceniu poduthu szaciinkowego W wy- 
sokoścł przeszł» połowy sumy podatkowej, 
nie będą dopuszczeni do udziału w wy- 
borach. 


(Z pism i od Korespondentówi 


— Oryginalny sposób rywalizacył. Prze- 
łożony 2-klasowej szkoły ziemsuiej we wsi 
Sopino, powiatu berdyczswskiego, zwrócił się 
do berdyczowskiego zarządu ziemskiego Z 
zawiadomieniem, iż miejscowy zarząd epar- 
chiałoy zażądał od niego, aby dzieci, które 
przi 'ze szkoły parafialnej do jego szko- 
ły, odesłał z powrotem do szkoły parafialnej. 
Nauczyciel wskutek tego znalazł sią w na- 
der trudnem położeniu, gdyż rodzica tych 
rzniów nie życzą goble powrotu swych 
izaci do dawnej szkoły. Berdyczowski za- 
rząd ziemski, również nie wiedząc, co pò- 
cząć, gdyż podobne żądania zarząd eparchial- 
ny postawił w wielu innych miejscowościach, 
zwrócił się o dyrektywę w tej sprawie do 
kijowskiego gubernialnego zarządu do spraw 
ziemskich. , 

— Nabożeństwo za duszą Konopnickiej. 
Dnia 22 b. m. odbyło się w Białej Cerkwi 
z inicyatywy Koła kobiet polek nabożeństwo 
żałobne za duszę Konopnickiej przy licznie 
zebranej publiczności. 

— Tyfas | szkariatyna. W. Wasylkowie w tych 
dniach odbyła sią uarada w sprawie walki z panującą 
w powiecie szkarlatyną i dyfterytem, Obecnie na na- 
radzio lekarze ziemscy wyjaśnil:, że szkarlatyna szerzy 
się nie we wszystkich aj tak powiatu, natomiast dy- 
fieryt panuje wszędzie 1 szerzy się z zatrważającą 
szybkością; okazało się, za w okręgu wasylkowskim 
zauotowano 60 wypadków dyfterytu, faastowskim— 102, 
grebieńskim—00, wielko-połowieckim —80, białocerkiew- 
skim--40 i w mieście Wasylkowie 20 wypadków. W 
szkołach ziemskich wypadków dyf.eryta nio było. Na 


naradzie postanowiono urządzić odczyty dla ludu o ż i 
śrcdkach zapobiegawczych przeciwko srkarlatyn:e i dy- nieważ uważamy, że prawo wystawiania 


frorytowi, a w razie dalszego rozszerzania się epide- | Kandydatur należy do ogółu lub przynaj- 
mii kazdemu lekarzowi okręgowemu dcdać do pomocy | mniej większości wyborców, nie zaś do po- 
felczera. szczególnych osób, i może to być dokony- 
wane na walnych zgromadzeniach wybor- 
ców, a nie w gabinetach prywatnych. Z wfe- 
lu osobami, umieszczonemi na liście, my nie 
możemy się solidaryzować*. Jak widzimy, 
nacyonaliści co parę dni otrzymują publicz. 
nie nauczki, mimo to są niepoprawni. 


KRONIKA POLSKA. 


— Zapis na teatr polski. Zmarły w Sa- 
ratowie w niedzielę 24 b. m. doktor Mikue- 
ki zapisał 40 tysięcy rubli na teatr wi- 
leński, 

-- Z prasy. Artur Oppman (Or Ot) za- 
mierza od Nowego Roku wydawać kwartal- 
nik, poświęcony wyłącznie dzielnicy War- 
szawy, Staremu Miastu, jego historył i sta- 
nowi obecnemu. 

— Dotychczasowy redaktor „Dziennika 
Powszechnego“, ks. Hipolit Skimborowiez, 
ustąpił ze stanowiska. Kierownictwo „Dzien- 
nika* objął p. Miecznik. 

— Pismo $w. w języku litewskim. To- 
warz. im. św. Kazimierza w Kownie ogłosiło 
drukiem zeszyt pierwszy Pisma św. w prze- 


głosek, wkrótce ma być wyznaczona rewizya | ladzie i z komentarzami ks. Józ. Skwire- 
kijowskiego gubernialnego zarządu do spraw |Cxiego, profesora seminaryum duchown. ko- 
miejskich. Jak mówią, rewizyi dokona jeden | "iefńsklego. Wydawnictwo uzyskało apro- 
z urzędników do szczególnych zleceń przy |butę biskupa żmudzkiego. Całość obejmie 
generał-gubernatorze kijowskim. 28 zeszytów, podzielonych na 6 tomów. 
— Atlas geograficzno-historyczny litfew- 
OSOBISTE. ski. Amerykańska „Vienybe Listuvintnku“ 
— Przejatdem z Odesy do Paryża|W roku przyszłym, jako przypadającej dwu- 
w Kijowie wc się na parę dni poseł |dziestej piątej rocznicy pon Sia. ma 
francuski w Parsyi, p. Raymond Lecomte, |obdarzyć swych prenumeratorów atlasem 
geograf.-historycznym, ułożonym w jęz. li- 
«WA AE rg ię 3 tewskim. Całość, opracowana przez J. Ga- 
an w í Z0 DLATO" : : 
K A ada na 7 ludzi, powracających woza- brisa, obejmować będzie 24 mapy i tsblice 
mi z Łukjauówki. Złoczyńcy, grożąc rewolwerami, | kolorowane, w Jiczbie których Znajdą sie 
zmusili wszystkich siedmiu do oddania pieniędzy, jed- | mapy: Litwy i Łotwy, Litwy w XII, XV 
nogo zaś, który chciał się uprzecinić, ranili, Ravoy «| XVIII stuleciach. Wydawnictwo, wzorowane 
rudem dosze szar bata - kolejowego, p ; : 
dujących się w pobliżu i tam ndzielono mu PiP ksd) na podobnych atlasach w y obcych, 
pomocy. O zajściu powiadómiono policyę, która po | wyjdzie z firmy paryskiej Laroussa. — 
spieszywszy na miejsze wypadku zatrzymała jednego — Encyklopodya litewska. Zapowiedzia- 
podejrzanego osobnika. A, ..._ [na Encyklopedya litewska — wydawnictwo 
kieszeni aresztowanego znaleziono sześć na- „Lietuvy* czykagoskiej—obejmować ma trzy 


i | b. 3 
po! ża dB sa Wczoraj w nocy na _Priorce tomy po 600 stron każdy. Na liście 35 


przechodzacemu żołuierzowi zrabowano paczką z rze: | Współpracowników spotykamy nazwiska uczo- 
czami. Złodziej, którogo zatrzymane, niejaki iaza- |nych nie-litwinów: prof. J. Rozwadowskiego, 
nów, twierdzi, że do grabieży popchnął go głód; —przy- mającego opracować między innemi roz- 
puszczał on, że w paczce znajduje się chleb. działy o języku polskim, Kaszubach i Poła- 

— KRADZIEŻE. Z piwnicy Waway (Kresz-|„sanscb; prof. A. Dorycza—o jęz. starobuł- 
"APT 200 i” GPE TE dEr u Aega garskim i mowie słowiańskiej 4 prof. E 
wina na sumę rb. Klej sek. 
|| — Na Łukianówce skradziono przyjezdnym wło- | Woltera— o, etnografii, narodzie i literaturze 
ścianom 3 konie wartości 200 rb. łotewskiej i teatrze litewskim w Petersburgu. 

-— Przy ul. Szczekawickiej Nr 11 ograbicno mie- Niektóre ustępy zapożyczone zostaną 

z encyklopedyi obcych. 


szkanie Goldfeina. 
— Na rogu Lwowskiej i Zauł. Wozuiesieńskiego ca bedzie A. Olszewski, wy- 
stójkowy złapsł na kradzieży Maksnnowa. daw Ey RD g wy 
— KATASTROFA, Wczoraj na Peczersku dwaj PA Polska a Zakon Krzyżacki. Jako 
robotnicy, spuściwszy Się do studni kanalizacyjnej, z d dichodów ubilo? 
braku powietrża Stracili przytomność, Gdy po paru przyczynek do szeregu obecno J 
godzinach wyciągnięto ich zo studni, obaj byli jaż bez | wych, które naród polski w roku bieżą- 
życia. s |... , [cym urządzał z racyi pięcseletniej rocznicy 
„_— NOŻOWNICY. Na ul. Kuzniecznej jakiś nie-| wielkiej chwili przełomowej w stosunkach 
znajomy podszedł do rcbstnika Tarzsvaki żądając pio- polsko-krzyżaekich, odbył się odczyt p. B. 


i ; . odmówił, bandyt ił 
rj D i TTW SĄ, © Staweno p. t. „Polska a Zakon Krzyżacki*, 


Cudze piórka. 


Podawaliśmy niejednokrotnie, że klub 
nacyonalistów w celach agitacyjnych umiesz- 
cza na listach swych stronników i kandyda- 
tów nazwiska osób, cieszących się ogólnem 
poważaniem, co ma się rozumieć wywołuje 
stale protesty ze strony tych osób. Obecnie 
mamy nowe dowody takiego nadużywania 
cudzych nazwisk. W cyrk. płoskim, gdzie 
nacyonaliści szczególnie energicznie agitują 
wśród mniej zamożnych właścicieli kamie- 
nie, niedawno ukazała się lista kandydatów 
na radnych z tego cyrkułu. Pomiędzy na- 
zwiskami rozmaitych panów Jacenków (tdy- 
misyonowany stójkowy), Budowiczów etc. 
byli wymienieni i dwaj radni teraźniejsi. 
pp. Ślusarewski i Rybiński. Wczoraj po- 
szkodowani umieścili w „Kijow. Myśli* list 
otwarty, w którym oświadczają: „nikomu 
nie dawaliśmy pozwołenia na umieszczanie 
naszych nazwisk... na liście kandydatów, uło- 
żone) przez nieznanych nam autorów... po- 


Najwięcej ożywienia wniosła do rady | a = 
arsom do 


inuo cale. À L 

Większością głosów odrzucono wnicsek oddania 
karscz ziemi Ło? astr eżeń, przyjzto zsś tchwałę nzsię- 
pującaj treści: rada jniejska nadaje I-wu wyższego wy* 
kształconia kobiet ziemię, pozwala na zastaw jej w in- 
stytacyach kredytowych, w razie zaś zamkcięcia uczel- 
ni ziemia ta moża być użyta tylko dla nowych analo- 
gicznych kursów. | 

Posiedzenie nie obeszło się bez zajść humory: 
stycznych. Człoukowie komisyi szacunkowej p. Niki- 
forow i Sierenko zażądali wynśgrodzenia za oszaco- 
wanie 750 posiadłości na Sołomente. Nisktórzy radni 
cbstają przy tem, że praca ta powinna być dokonana 
darmo, p. Niiforow żada wynagrodzenia. P. Djakow 
zapytujo—ne? p. Nikiforow: «po 1 rubiu cd posiadło- 
ści». P. Djakow—to za wiele, tam posiadłości są dro* 
bne. P. Nikiforow: «ale oszacowanie ich wymagało 
wiele fatygi, więc 1 rb. to nio wiele. Zresztą można 
ustąpić do 60 kop.». P. Djakow proponuje 50 kop, 
Targ w targ stanęło na 420 rb. za oszacowanie po- 
siadłości na Sołomenca i w cyrkule łybedzkim. | 

Na tem posiedzenie zamknięto do dnia na” 
stępnego. 


3 - ONI ZIE 
Ruskie spółki w Galicyi. 


Według dat, jakie podaje istniejący w Ualicyi 
organ ruskiego związku rewizyjnego «Ekonomista», 
«Krajewyj Sojuz Krodytowyj» obejmuje, za 12 lat 
istnienia, 234 stowarzyszeń, a jogo obrót kasowy wy- 
nosił w 1609 roku 47,728,000 korón. 

Co się tyczy ruchu spółek udziałowych, to było 
ich w 1905 roku 100 z 46,630 członków, w 1906 roku 
184 z 59,548 członków, w 1907 roku 180 z 79,550 
członków, w 1908 roku 227 z 88,842 członków, w 1909 
roku 304 z 108,392 członków. 

Z końcem sierpnia 1910 roku było już 390 ra- 
skich spółek udziałowych. Związek rewizyjny, który 
kontroluje ta spółki, wydaje zarazem ich statystykę, 
a oprócz tego dwa miesięczue czasopisma fachowe, 
p. t: «Ekonomista» i popularną «Samopomoszcz», po- 
święconą specyalnie spółkom włościańskim. Pisma to Gubernator kijowski szambelan A. Giers 
ma 4 nakład 11,000 egzemplarzy. ze naszem pośrednictwem podaje do wiado- 

Ruska asskuracya <Dnistr» miała z końzem| Mości, iż na mocy postanowienta kijowskie- 
1909 roku majątku własnego w udziałach i w fanduszu | RO gubernialnego zarządu do spraw miejskich 
rezerwowym 302,396 koron, wkładok oszczędności miała |do list wyborczych m. Kijowa zostały wnie- 


KRONIKA. 


EairnudarzTk 

Dsiś 29 (11) Narcyza B. W. 

Jutro 30 (12) Germana i Sorapiona B. W. 
WiucehGG lsien gaür. 7 m. 09 
Zachód nłeńca ger, 4 m 20. 
Długość Gnia godz. 9 m, 1L 


Przedstawiciele na wyborach. 


Zarząd 4-go T-wa udziałowego właści- 
cieli kamienic (Strzelecka NM 16) zawiado- 
mił prezydenta miasta, że do udziału w wy» 
borach został upoważniony rz. r. s. Sawicki. 
Od V gimnazyum na Peczersku w wyborach 
weźmie udział dyrektor gimnasyum, p. Kar- 
piński. Jak widzimy, instytucye kijowskie- 
go okręgu naukowego będą reprezentowane 
na wyborach przez samych nacyonaiistów. 


— „Grunwald.“  Zapowiedziany przez 
Koło kobiet odczyt znanego pisarza d-ra 
Konczyńskiego na temat: „Gtunwald w 
twórczości polskiej* odbędzie się, jak to już 
pisaliśmy poprzedało, jutro w „Ogniwie.* 

— Zabawa w P. T. G W niedzielę dn. 
81 października odbędzie się w lokału P. T. 
G. zabawa dla uczącej się młodzieży i dzia- 


W sprawie zaległości psdalkowych. 


Kr IEN DOZYNKEWIN IE MATY "W ZIE A 3 
YU „0 DIA D ED ia S Ean - ROSZ 


czają slanowcze możliwość prześladowania 


wrgłoszovy przez autora dnia 2t b. m. w sali | sprawie wyborczej. Pomimo, że narada odi.yła się przy 
na tle religijno-narodowem. 


ihliv Bolskiart agkwi drzwiach ząmkniętych i przy wyłącznym udziale osób 
jk + liwy! 4 u T zaproszonych listownie, —policya uważa ją za <zgroma- 
PEN T 6 eonek E wiel A dzenie publiczne» i sąd przyłączył się do toga zapaliy 
alnicze E , | wania. 

urządza w Kownie w listopadzie r. b. sze- GE ee Tit A Pru Aa 
do ean io! sła.|goski>, p. Felicki z Gorzyce nabył od niem:s Sczzumila 
reg wykładów z dziedziny rolnictwa postę wieś zycerską Orle (Oriandshofj nod wyrzyskiem 1330 
powepo. en 4 mog. obszaru za pół miliona marek. Dawnie.szy swój 
„Kursy trwać będą od 8 do 13 listopada | majatek, który takzs od momca nabył, rozpariolował 

(st. st.), czyli G dni ogółem. Obejmą one|p. Felicki miądzy gospodarzy polskich. 
18 przedmiotów poszczególnych, z których tn 

każdemu poświęcone będą 1 do 4 godzin. 


pomiędzy rehtezeniowanymi przez nich kra-|wał przeciwko zarzutom, czynionym przez 
jami a Portugalią zostaną zachowane. soeyalistę R:nnena cesarzom Franciszkowi 

Barlin. — Kensorcyum banków z nie-|Józ:fowi i Wilhelmowi. Cesarz Wilhelm, 
mieckim bankiem na czele podjęło się zrea-| którego łączą z Franciszkiem Józefem uczu- 
lizowania 4% pożyczki tureckicj, wynoszącej|cia ścisłej przyjaźni, przyszedł w chwili kry- 
7 mil. funtow tureckich— podług Kursu 84,|tyczsej monarsza austryackiemu z pomocą. 
pod warunkiem umorzenia w ciągu 41 Polityka Wilhelma dąży do jedynego 
lat. Spiazenie pożyczki zabezpieczone zo-|celu — cel5m tym jest zachowanie pokoju 
stało dochodami celnymi Konstantynopola |europejskiego zapomocą podtrzymywania c- 
Zrealizowanie pożyczki nastąpi najpóźniej |sobistych stosunków przyjaznych z monar- 
d. 1 marca 1912 r. Oprócz banków niemiec- |chami. Na zakończenie Aehrenthal jeszcze 


Przyjazd Paderewskiego. 
Warszawa.—Wszoraj rano przybył tutaj 
Ignacy Paderewski. 
Zgon ks. Wawrzyniaka, 


Poznań.—Zmarł znany i zasłużony or- 
ganizator spółek pożyczkowych w W. Księ: 
stwie Poznańskiem ksiądz Piotr Wawrzy: 


Ogółem będzie 40 godzin wykiadowych. KRONIKA EKONOMICZNA. niak. kich do konsoreyum należą banki austryac |raz obalił energicznie zarzuty, uczynione 
Projek urządzenia takich kursów 6 dnio: om (Ka. Wawrzyniak pochodzi z rodziny wło-| Sie. Forgaczowi przez Massaryna. Forgacz, zdu- 
wych, cgromnie pożytecznych i dla ogółu Wywóz cukru. Od dnia 1 września roku bieżą: | ścjąńskiej; urodził sę we wsi Wyrzoce w pów. Ku- Wiedeń. — W delegacyi austryackiej|niena ministra, jest jednym z najbardziej za- 


ściańskim. Kształcił się kolejno w Śromie, Gnioznie i 
Poznaniu, a następnie w Monasterze. W m IST2 po 
wyświęcenin był jakiś czas misyonarzon w Śremie. 
W dwa lata późałei ks. W. chrany został na posła do 
sejmu pruskiego. Przyp Mied.). 


Pas: O s > „(cego wywieziono z Rasy zagranicą i do Finlandyi przoz 
2 Pak" kde T Sa komory 50 441,916 pudów iah ta i 
RY e T a O STB | 73,539 pudów rafinady, ogsłom 515,255 pudów cukru. 
z inicystywy p. Edwarda Kudrewicza z Su Ceny miejscowo. Aiateryały budowlane: Cegła 
ry'zek (wiceprezesa Tow.), powzięła myśl kaw ki -r Ta Be e 24-25 be, 

"smiatnjeni R Rt jek -logta | międzygórska 5--5 rb. 50 top. Usment pud 40—-55rk. 
IR m E Pi ce e dad 10-lecia Wapno pud 23 — 36 kop. Kreda pzd 12 — 22 kop. 
1 EJ | kiwi sły U = je. W dni Węgiel i antracyt. Cena hnrtowa: Węgiel pud 22 — 

— $lu:8c:e „kazeęty Lwowskie] . U|24 kop, an:racyt pud £3 — 25 kep. Cena detaliczna: 
28 lutego 1911 r. mija sto lat od wyjścia | węgiel pud 28—33 kop, autracyt 30—35 kop. Spiri- 
pierwszego prospektu na „Gazetę Lwowską”, | i: ziożowy za dy BO: kcp. rektyfikowany 93. K 
dier ae e thia t. r. Bedzie MErWsó m Worki: jutowe do cukru pud 8 rb. 60 kop., takież 

zen zas £ tnia t. r. będzie p YM |do mąki pud 10 rb. //rzewo: brzozowo za sażcń 26— 
drugiego wiekn istnienia czasopisma. Obe-|23 rb, olchowe 25—26 rb., sosnowo 22 rb. Produkty 
cna radakcya „Gazety“ postanowiła upamięt- | affoce: Nafia pud 1 rb. 50 kcp. — 1 rb. 60 kop. 
nié tę rocznicę wydawnictwem, poświęconem mie ad poj w NT ję 4 75 kop. — 1rt. 
historył najstarszego CSO ię Galicgi, a Stan zasiewów czimych, Wedlog informacyi in- 
iednego z najsędziwszych w Poisce, tudzież | spsktorów podatkowych, ogólny stan ozimych zasioaów 
trzem stworzonym przez „Uszetę* i wychó-!w loszi Enropojskiej, wcbec pomyślnych warusków 
dzącym dawniei lub istnisjącym do  dzisiaj| WE 2 R niw: ai H 

P ? A x -A jL | PPG lżtuw, & O SISU Zas ACSR ylsi ` p 
iaoe ya a Sg A DH 5 PR ma ani jedzcgc, gdzieby ono źle się zavowiadsły; w 
„DSC“ í — 1548, 1804 — 1099), „UOdA-|18 (3,04) powiatach oziwe zasiewy są średnie; w 296 
tsk tygodninwy“ (1850 — 1862, 1867 — |powiatach (19,02) -~ dzbre. Niewyjaśujony jeszcze stan 
ma F „Przewodnik naukowy urtera zase we A poristach (17,884. pottinyai mag 
let = 19m. Komitet do uskutscmema | aan VETA Aupo ninio yo CANAM 
tej myśli, przez redakcyę złożony, postano 


dniowym. 
wił w roku 1911 ogłosić drukiem zamierzo- 
ne a jednowiokowe istnienie „Gazety“, upa- 


t a P > . 
miętniające wydawnictwo p. t: „Stulecie Gsfatnie wiadomożci. 
„U .zety Lwowskiej” 1811 — 1911“. Wyda- 
wn ctwo ujęte będzie w trzy działy: I za- 
wrze „tlistorye „Gazety Lwowskiej“ 1811 — 
1913 r. na tls czasop śmieenietwa galicyj- 
skiego 1773 — 1911“ pióra: dr. Bruchnal- 
skiego, dr Gubrynowicza, d-r Ostaszewskie- 
go- Barańskiego, dr Finkla i Rollego, i bio- 
grafie redaktorów i najwybitniejszych współ- 
pracowników „Gazety“, napisane przez St. 
Wasylewskiego, Ir. Jaworskiego i dr Osta- 
sze wskiego-Barańskiego, H o trzech częściach 
pomieści: „Historyę Rozmaitości“ d-r W 
Brachnalski+go, „H'storyę Dodatku de „Ga- 
zety Lwowskiej“ Fr. Jaworskiego i „Histo- 
ryę Pizewodnisa nauxowego i literackiego“ 
C-r J. Kleinera. III poświęcony interesom 
bibliagralicznym obejmie: „Bibiiografię Ra- 
zma tości* przes d-r W. Bruchnalskiego, 
„Bibliografią Dodatku* przez Wł. Staniszew- 
skiego i „Bibliografie Przewodnika nauke- 
wego i literackiego“ przez d-r Fr. Krczeka, 

— Echa z pod Kircholmu. W jednej 
Z korespondencji z gubernii nadbaityckich, 
zamieszczonej w „Petersburger Zettung*, 
znajdujemy pomiędzy innemi następującą 
notatzę: 

„Baron Karol Wrede, właścicie] mająt- 
ku „Sits“ w esręgu Jerwen w Estonii, po- 
stanowił zamienić nazwę majątku na „Wre» 
densitz*. Majątek rzeczony jest darem kró- 
la szwedzkiego Karola IX, ofiarowanym 
przodkowi w prostej linii dzisiejszego posia- 
dacza, synowi szlachcica Kacpra Henryka 
Wredego, za ocalenie życia królowi, gdy 
tenże uciekał z Polski po krwawej bitwie 
kod Kircholmem dnia 30 go września 1603 
roku. Dobra „S.ts- przez ļat 300 są w po 
s.zadaniu jednej rodziny, co się rzadko zda- 
rza wśród posiadłości rycerszich w prowin- 
cyach nadbaltyckich...* 

Dalej gazeta niemiecka donosi, iż po 
dłuższych staraniach w różnych instancyach 
majątek „Sits“, zgodnie z życzeniem posia- 
dacza, otrzymał nazwę „Wredensitz”, 

— Z W. Ks. Poznańskiego. Na zebra- 
niu mężów zaufania komitetu wyborczego 
na miasto Poznań poruszono sprawę głeso- 
wania niektórych radnych za kredytem 
30,000 m. na przyjęcie cesarza. Postawiono 
rezylucyę, do której uchwalenia jednak nie 
doszło, wyrażającą nieufność tym radaym, 
którzy za kredytem głosowali. 

Dalej nis zatwierdzono kandydatury 
adw. Drwęskiego, a to z powodu jego sta- 
nowiska w sprawie wystawy niemieckiej; 
kandydatem został Roman Leltgeber. 

— S. p. Karol Popłoński. W dn. 3im 
b. m. n. st. zmarł w Ekaterynesławiu znany 
i zastażony pedagog, ś. p. Karol Popłoński. 

— Nowy posel. Nowo wybrany poseł 
do pariamentu berl ńskiego p. Morawski ma 
poza sobą znaczną jnż i obida Gziałalność 
publicystyczno - polityczną. Odziedziczywszy 
po dziadku, generale Franciszku Morawskim, 
zamiłowanie ı talent do pióra, wydał obecny 
poseł cały szereg książek i broszur o treści 
politycznej i ekońomicznej, przyjętych przez 
krytykę trzech zaborów ze szczerem ana 
niem. Z liczoych jego publikacyi wymie: 
niamy „Za głosem kraju“, następnie uwagi 
o stronnictwach w Ks. Poznańsziem p. t. „Rząd 
a nierząd“, dalej rozprawy ekonomiczne 
„O dzierżawach tabułarnych* i o przesiedla- 
niu się ludńości, następnie broszurę „O po- 
trzebach dziennikarstwa“, a w ostatnich la- 
tach dwie obszerne książki o stosunkach 
poznański.h p. © „Z zachodnich kresów“ i 
„Z wałki dwóch duchów“. 

W języku francuskim wydał p. Morawski 
dwie prace o stosunkach poznańskich, dru- 
kowane w paryskiej „R vae“, a nastepnie 
w osobnych broszurach. W języku nie- 
mieckim znana i w prasie niemieckiej, jak 
dawno żadna rzecz z polskieg» pióra vocho- 
dząca, omawiana broszura o socyalnej stro- 
nie wywłaszczenia p. t. „Der kommende 
Tag.*. 

— Król sjamski o Polsoe. Młody król sjamski 
Maha Wadzirawut, który objął obecnie rządy królest- 
wem Białego Słonia po zmarłym niedawno ojau swoim, 

rólu C:aisiopgkornie, jest autorem pracy o Polsce, za- 

tytułowanej <La guerra de la succesion de Polognóa, 
napisanoj w Bangkoku. Nivdzielny dodatek literacki 
«Figara> pcdaje wyjątek z tej pracy, przedstawiający 
stan Europy p: dczae oststnich chwii życia Augusta IL 
i po joga śmierci oraz współzawodnictwo dworów eu- 
ropojskich w sprawie ob adzenia tronu polskiego ? 

— Włdnokręgów, dwutygodnika lwowskiego, uka- 
zał się zaszyi XVI; zawiera treść: L. Różycki: Chopin — 
T. Niosiołowski: Folwark, tragodya. — Dr. Z. Jachi- 
macki: Gustaw Mahler. — K. Irzykowski: Ocalanie 
«istoty rzeczy». — Przegląd Bpołeczny: Fizyonomia ży- 
cia społeczargo w Królestwie przez dr. M. K., Głos 
s, przez C. ©. — Przegląd prasy. — Sprawoz- 

snie. 

— Szykany polityczne. W Rawiczu (W. Ka. 
Poznatsaie) policya zakazała cdbycia procesyi załobnej 
przez miasto faa cmentarz ze śpiewami łacjńskimi. Po- 
staruli eig o to tamtejsi niemcy-katolicy, którzy z góry 
oświądczyli, że w procesji mie wezmą udziału i posta- 
Tali sią u włzdzy policyjnej o wydanie zakazu, «ponie- 
waz w Rawiczu dotąd takiej procesy! nis hyło», 

Kiika poważnych obywatoli chełmińskich skazano 
la kary pieniężne, ponieważ odbyli poufną naradę w 


służonych dyplomatów. (Żywe cklaski). 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Londyn —Do Agenci Reutera dono.zą 
z Me:syku, że wskutek ziinchowania w Sta- 
nie Texas meksykanina, studenci urządzi- 
li cały szereg skierowanych przeciwko Unii 
Amerykańskiej demonstracji. Tłum dokonał 
napadów na obywateli amerykańskich. Pov- 
wybijano szyby w sklepach amerykańskich, 
zerwano i zdeptano nogami flagę amerykań. 
ską. Syn ambasadora amerykańskiego zo- 
stał zmieważony. Do tramwaju przepełnio- 
nego amerykańską młodzieżą szkslną riska- 
no kamieniami. Jeden uczeń został zranio- 
ny. Policya użyła broni palnej. Trzy oso- 
by odniosło śmierć; wielu zraniono. Łolicya 
aresztowała 200 osób. 


podczas obrad nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych poseł Kłofacz, przema- 
wiając w sprawie aneksyi, zażądał od Aeh- 
renthala ogłoszenia całego tekstu rosyjskiej 
naty dyplomatycznej z dn. 30-go czerwca 
1908 roku. Część tekstu noty powyższej za- 
komunikowano w swoim czasie dziennika- 
rzowi angielskiemu Dillon'owi, w celu oskar- 
żenia Rosyi o nielojalne cofnięcie uczynio- 
nej przez nią propozycyi, oraz o wywołanie 
naprężonych stosunków z Austro- Węgrami. 
Profesor Massaryk, opierając się na stwier- 
dzonych faktach, czyni zarzuty ambasadzie 
austro:węgierskiej w Serbii. Mówca twier- 
dzi, że sekretarz olas pewien urzędnik kan- 
czlaryi ambasadora brali udział w układaniu 
sfałszowanych dokumentów serbskich, ma 
jących związek z procesem zagrzebskim. 
Aehrenthal dowodził, że ambasador austro- 
węgierski, Forgacz, wskutek żywienia uczuć 
przyjaznych względem Serbii jest w Bel- 
gradzie uważany za persona grata. 

Sofia. — W odpowiedzi na życzenie opo- 
zycyi, dotyczące wprowadzenia proporcyonal 
nego systemu wyborów prawodawczych, 
minister spraw wewnętr:nych Muszanow o- 
świadczył podczas obrad w sprawie adresu. 
że system t.n jest niepraktyczny. Zgadzając 
się wszakże z opozycyą, Żə przedstawiciel- 
stwo proporcyonalne zabezpiecza interesy 
mniejsześci w parlamencie, minister obiecał 
zająć się zbadaniem systemu, najbardziej 
odpowiedniego dla Bułgaryi. Sobranje przy- 
jąło 'adres, wystosowany w cdpowiedzi ne 
przemówienie tronowe. 

Londyn.— Do agencyi Reutera donoszą 
z Teheranu: Odwołano oddział angielski, któ. 
ry wyłądował w Linize, wobec tego, że nie- 
bezpieczaństwo, zagrażające cudzoziemcom, 
zostało usunięte. 

Lima (Peru). — W prowincyi Chielayo 
hali się rewolucya. Rząd wysłał woj: 
sko. 

Bittor feld.—Frzeznaczony dla Rosyi ste- 
rowiec „Parceval 7y* dokonał ostatniegí 
wzlotu próbnego z 8 pasażerami. Wzlot 
trwał 35 minut. Sterowiec wyslany będzie 
wkrótce koleją do Rosyi. 

Berlin.—Ż powodu zaburzeń w Amapa- 
le (rzeczpospolita Honduras) wysłany został 
tarm krążowniz „Brema“. Dn. 26 październi- 
ka krążownik przybył do Amalepy, gdzie 
już zastał statek francuski i północno-ame- 
rykeński, Oczekiwane jest również przyby- 
cie statku angielskiego. 

Madryt.—lzba posłów. Przywódca soc.- 
dzmokratów, poruszywszy sprawę strajku 
w Sabadell, ośwładrzył, że robotnicy, nie 
zważając na skierowane przeciwko nim pra- 
wa, wywołają niesłychanie krwawe zajścia. 

Kopenhaga. —Od badacza Grenlaudyi Ras- 
mousena, otrzymane wiadomość z zapewnic- 
niem, że Cook nie dotarł do biegana półno- 
cnego. Co się tyczy Peary'ego, współtowarzy- 
sze jego opowiadają, że Peary dokonywał ró- 
żnych badań i dotarł do tego punktu na półno 
cy, gdzie słońce dniem i nocą pozosteje na nie. 
bis, nie wschodząc i nie zachodząc. Peary 
odbył dalszą podróż w towarzystwie dwóch 
iadzi i tegoż dnia powrócił. Po powrocie 
oświadczył, że dotarł do bieguna północne- 
+40. Radości zbytniej, z powodu osiągnięcia 
celu wyprawy nie okazywał na razie; dopie- 
ro po przybyciu na statek zarządził uroczy- 
stości z powodu dotarcia do bieguna. 

Pekin. — Wniesiona do izby, konstytu- 
cyjnej interpelacya członków izby domaga- 
jących się bezzwłocznego otwarcia parla- 
mentu, została, na skutek wniosku przewo- 
dniczącego księcia Pu-Lunia, kategorycznie 
odrzucona. Ogłoszono reskrypt, dotyczą- 
cy skrócenia o cztery lata terminu otwar- 
cia parlamentu. Książęta Pu-Lunia i Tsaj- 
Tso otrzymak polecenie opracowania usta 
wy konstytucyjnej w jaknajszybszym czasie. 
Delegaci prowincyonal»i, niezadowoleni z u- 
stęzstwa rządu, pozostają w Pekinie. 

Londyn.—Austro-węgierski ambasador 
w Petersburgu Berchtold w czasie nieszc7ę- 
śliwego wypadku z motorem w okolicy 
Enfieldu doznał ciężkich obrażeń głowy i 
wstrząśnienia całego organizmu. 

Londyn.—Prezylent Asquith w mowie, 
wypowiedzianej na bankiecie w Guiidhall, za- 
przeczył wiadomościom o wmieszaniu się czyn- 
nem Anglii w sprawy wewnętrne Persyi i 
wskazał na to, że śr dki, zalecone rządowy 
perskiemu, dotyczą jedynie zapewnienia fir- 
mom angielskim bezpiecznej Komunikacji 
handłowej z Perayą południową i nie zagra 
żają niepodległości i całości państwa. „Jeżeli 
rząd perski, powiedział Asquith, będzie dą: 
żył do dobrych stosunków z sąsiadami, spo- 
tka się wtedy z przychylnością; w przeciw- 
uym razie chaos w Persyj, który się wytwo- 
raył po strąceniu szacha, zwiększy sią i bę | wyroki lniane 1 rb. 14-1 rb. 15 kop. 
dzie szkodził Persyi i interesom innych Beriln—Z pszenicą usposobienie stałe. Cena na 
państw w tym kraju. Webec podobnych Wa- blizszy termia 2091/3 mar.; na Coad A 201 mar.; 
runków zastrzegamy sobie prawo przedsię- ta za aar Mao E yw, A 
brania środków, niezbędnych dla obrony in-| == k 
teresów angielskich, unikając jednocześnie 
czynności wrogich względem rządu perskie- 
go. Środki proponowana przez nas mają na 
celu podtrzymanie autorytetu rządu per- 
skiego.“ 3 

Sofia—Po ukończeniu zjazdu członków 
partyi liberalnej posłowie wyruszyli pod po- 
mnik Cesarza Aleksandra II. Jeden z człoa- 
ków partyi, Teszew, mówił o wdzięczności, 
jaką naród bułgarski żywi względem Rosyi. 

Wiedsń. — Aeshrenthal oświadczył, Że 
Austrya, zawdzięczając sojuszom, wzmocni 
armię i flotę i będzie spokojnie patrzeć w 
przyszłość, Obecnie niema takiej kwestyi, 
któraby mogła doprowadzić do wojny eurs- 
pejskiej, gdyż wszystkie mocarstwa szczerze 
pragną pokoju. Poruszywszy sprawę anek- 
syi, minister zaznaczył, że Austryn, za- 
wdzięczając aneksyi, otrzymała możność swo- 
bodnego działania we wszelkich n eprzewi- 
dzianych wypadkach. Pożytek sojuszu 
nistrowi spraw zasgraniczych, że zostałijz Włochami, zdaniem ministra, sianie sę 
upoważnieni do załatwiania spraw bieżących |z czasem jeszcze bardriej widoczny. Nar 
i wyrazili nadzieję, że stosunki przyjazne|st;pnie Aehrenthal energicznie zaprotasto: 


Rewizya. 

Warszawa. —Ilomisya rewizyjna, wydele- 
gowana przez ministerstwo komunikacyi w 
celu zrewidowania kolei nadwiślańskich, wy- 
kryła znaczne nadużycia w fabrykach rządo- 
wych Klinkera. 


Echa rewizył intendentury. 
Petersburg —W związku z rewizyą se- 
natorssą kijowskiego okręgu intendentury 
wyjechał do Kijowa vieeprokurator główne- 
go sądu wojennego Makarenko. 


Sprawa Rejnbota 


Petorsbury.—Sprawa Rejnbota rozpatry- 
waną będzie w senacie w ostatnich dniach 
listopada. 


Z pariamentu francuskiego. 


Paryż.—Na porządku dziennym obrady 
w sprawie interpelacyi. Po przemówieniu 
postępowca Banoit, zapytującego Briand, 
jakie są zamiary rządu w sprawie reformy 
wyborczej, występuje rojalista de Lahć2 i, 
w ostrych wyrazach piętnując postępowanie 
Briand'a, wywołuje hałas i interwencyę prze- 
wodniczącego Brisson'a. Następnie przema- 
wia postępowiec Pierre Leroy-Beaulicu, kryty- 
kując skład gabinetu, w szczególności zuś 
napadając na ministra robót publicznych 
Lalerre'a. Briand, odpowiadając ra mowę 
Benoît, oznajmia, że połączył on kwestyę 
wyrażenia zaufania gabinetowi z projektem 
reformy wyborczej, której rozstrzygnięcia 
spodziewa się w  nejbliższej przyszłości. 
Briand twierdzi, że wszyscy interpelanci 
miell na celu wycieczkiosobiste, a nis spra- 
wy dotyczące ogólnej polityki rządu, iden- 
tycznej z polityką poprzedniego gabinetu. 
Przechodząc do sprawy najważniejszej, Briand 
oświadcza, że jeżeli parlament orzeknie, że 
w razie nowego strajku ma on pozostać 
bezczynnym, w takim razie woli on epuścić 
swe stanowisko. Interesy państwa stoją 
wyżej nad interesami funkcyonaryuszy kole- 
jowych. Strajk zagraża bezpieczeństwu na- 
rodowemu i wywołuje zastój ogólny. Dla u- 
niemożliwienia podobnych  ewentualności, 
rząd ma zamiar zorganizować stałą radę 
rozjemczą, nie dopuszczając do strajku ani 
w czasie urwania sądu rozjemczego, ani gdy 

ogodzenie stron nie zostanie uskutecznione. 
riand mówi, że zdobył sobie poklask przy- 
jaciół Francyi, ponieważ przeciw anarchii 
wzniósł sztandar cywilizacji. 

W dalszym ciągu Briand twierdzi, że 
ustąpi z chwilą, gdy parlament cdmówi mu 
prawa mobilizowania funkcyonaryuszy insty- 
tucyi ogólno-społocznych na wypadek straj- 
ku, haniującego życie narodu. Na zakoń- 
czenie Briand powtarza, że polityka rządu 
jest polityką lojalności, wolności i sprawie- 
dliwości i prosł © udzielenie gabinetowi 
votum zaufania. 

Paryż —Pelletan, socyalista radykalny, 
oświadcza w izbie deputowanych, ża Briand 
pragnie zmilitaryzować przedsiębiorstwa o- 
gólno-społecrne i przykuć człowieka do ro- 
boty, a to równa się niewolnictwu. Sztan- 
dar radykalny nie powinien osłaniać wstecz- 
aicbwa rządu. Briand, odpowiadając na o- 
świadczenie Pelletan'a, że ustąpienie mini- 
stra finansów Cochery i wiceministra Re- 
moux wpłynęło na los podatku  osobisto-do- 
chodowego, mówi, że rząd doprowadzi re- 
formę do Końca. Przed głosowariem nad 
formułą przejścia nacyonalista pułkownik 
Driand wywołał hałaśliwy protest, oskarża- 
jąc ministra Laferre'a, że podczas kongre- 
su matońskiego Laferre wpłynął na przyję- 
cie rezolucyi, uznającej kwestyę Alzacyi i 
Lotaryngii za wyczerpaną. Laferre katego- 
rycznie obalił to twierdzenie i zapewnił o 
patryctyzmie masonów francuskich. Izba wie- 
kszością 296 głosów przeciw 209 wyraziła 
rządowi votum zaufania. 

Paryż.— Podczas głosowania w sprawie 
udzielenia Briand'owi votum zaufania 72 
soc.-rąadykałów głosoweło za wyrażeniem za- 
ufania, 56 zaś— przeciwko; 91 radykałów— 
za i —przeciwko; 15 posłów z prawicy gło- 
sowało przeciwko Brisnd'owi. 56 posłów, 
a w tej liczbie Millerand, Viviani, Removx, 
Ruau powstrzymali się od głosowania. 


"|| GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Nowy projekt prawa. 


Petersburg. — Grupa posłów do Rady 
Państwa wniesie wkrótce de izb prawodaw- 
czych projekt prawa, dotyczący zmłany praw 
zasadniczych. Cała zmiana polega na tem, 
ażeby posłowie od ziemstw wybierani byli 
do Rady Państwa na przeciąg lat 9-ciu. Pre- 
jektodawcy utrzymują, że system ten wpro- 
wadzi de Rady Państwa element konserwa- 
tywny, mniej ulegający chwilowym nastro- 
jom politycznym. 


Bar. Ungern-Sternberg przed sądem. 


Petersburg. — Na specyalnen posiedze- 
niu izby sądowej przy udziale przedstawi- 
cieli stanów rozpoczęł» się przy drzwiach 
zamkniętych rozpatrywanie sprawy przedsta: 
wiciela austryackiej agencyi telegraficznej 
„Corr. Bureau“, berona Ungern-Sternberga. 
oskarżonego z art. 111 kodeksu karnego. 
W liczbie świadxów, występuiących w pro- 
cesie, znającją się Guczkow, Chwoszczinskij, 
urzędnicy z kancelaryi Dumy Państwowej 
i korespondenci do pism. 

Petersburg.— Izba sądowa skazała bar. 
Ungern-Sternberga na 4 lata robót ciężkich, 


Mieńszykow o Guozkowie. 


Petersburg. — Mieńszykow w „Now. 
Wrem.* występuje przeciwko kandydaturze 
Guczkowa na prezydenta Dumy Państwowej, 
R — zdaniem jego—Gaczkow jest spad- 
kobiercą duchowym zmarłego Muromcewa. 


Telegram Puryszkiewicza. 


Patorsburg. — Puryszkiewicz wystoso- 
wał do ministra komunikacyi Ruchłowa te- 
legram, w którym donosi, że studenci po- 
stępowcy mają zamiar podczas obchodu stu- 
łetniej rocznicy instytutu komunikacyi prze- 
szkadzać gwizdaniem wykonaniu przez stu- 
dentów „akademistów* hymnu. 


Różne. 


Petersburg.—Izba sądowa nie uwzglę- 
dniła skargi kasacyjnej redaktora „Now. 
Wrem.*, Suworina, skazanego przez sąd o 
kręgowy na karę 50 rub. za wydrukowanie 
artykułu w sprawie generała Aleksieje wa. 


(Od Agency Petersburskiej). 


Petorsburg.-— Komisya Dumy Państwo- 
wej do spraw robotniczych po rozpatrzeniu 
poprawek, wniesionych do projektu prawa o 
zapewnieniu odpoczynku normalnego fun- 
kcyonaryuszom handłowym, wypowiedziała 
się za ograniczeniem czasu handlu w dni 
świąteczne do 4 godzin. 

Petersburg.— Komisya Dumy Państwo- 
wej do spraw reform sądowycb zaaprobowa- 
ła projekt prawa o utworzeniu konsultacji 
adwokatów przysięgłych. 

Petersburg. -— Gazeta „Rossija“ pisz. 
„Spotkanie Monarchów w Poczdamie, w cza- 
sie którego odbyły się konferencge pomię- 
dzy kanclerzem niemieckim a sekretarzem 
ministerstwa spr. zagr. i zarządzającym ro- 
syjskiem ministerstwem Spr. zagr., dało 
bardzo owocne rezultaty, Wyjaśniło się z ca- 
lą pewnością, że w poglądach na zasadnicze 
kwestys polityki międzynarodowej niema 
żadnej różuicy zdań pomiędzy rządami oby 
dwóch państw sąsiednich. Co się zaś tyczy 
różnego rodzaju drugorządnych kwestyi, nie 
mających zusadniczego znaczenia, to ułatwiło- 
no rozstrzyganie wynikających natym grun- 
cie nieporozumień za pomucą szczerej wy- 
miany zdań pomiędzy obydwoma- rządami. 

Charbin. — Zmarł na dżumę chińczyk, 
przybyły z zachodu. 

Czyta. —Na stacył „Dauria* zachorowa- 
ły w przeciągu tygodnia na dżumę 4 osoby; 
w kopałnia:h Tarbahatajskich —2, na stacji 
„Mandżurya* — 84, zmarło 25 osób, w tej 
liczbie 1 rosyanin. 

Moskwa. — Sąd okręgowy zaczął rozpa- 
trywanie sprawy Sokołowa i Semina, oskar- 
żonych o ograbienie soboru Uspańsziego. 

Petersburg.— Specyalna narada między- 
wydziałowa, obradująca pod przewodnictwem 
senatora Makarowa, zakończy wkrótce opra- 
cowanie projektu zrecrganizowania polioyi 
w Rosyi z punktu widzenia finansowego. 
W listopadzie projekt ten wniesiony zosta- 
nie do rady ministrów. 

Petarsbutg.—Ministerstwo komunikacyi 
zaproponowało wszystkim naczelnikom kolei 
wprowadzenie do szkół kolejowych nauki 
musztry wojskowej. 

[_3Petersburg.— Zachorowały na cholerę 3 
asoby, zmarła 1, pozostaja chorych 65. 


Poseł Kramarz przeciw polakom. W 
mieście czesziem Humpolec odbył się kon- 
gres strontictwe młodoczeskiego. Poseł dr. 
Kramarz wygłosił mowę na temat rokowań 
czesze-niemietkich w Pradze, zalecał zgodę 
czesko niemiecką i podniósł, że z niej wy 
płyną odpowiednie konsekwencye dla tych 
żywiołów Austryi, które za sporu językowe- 
go ozesko-niemieckiego ciągnęły znaczae ko- 
rzyści, mianowicie Koło polskie zawdzięcza- 
ło sws wpływy i sianowiszo wojnie między 
czechami a niemcami. Owa mowa jest dal- 
szym ciągiem kampanii przeciw Kołu pol- 
skiemu, jaką rozpoczął dr. Kramarz z po: 
wodu mów posłów polszich tw delegacyach, 
w których występowali przeciw  neoslawiz- 
mowi, 

Sprawa Żuiińska. Lwowska „Gazeta 
Narodowa“ ze inz na petersburskie ma» 
nifestacye z powodu sztucznie wydętej spra- 
wy żulińskiej oglasza artykuł, w którym 
pomiędsy innemi oświądcza, żo dochodzania, 
przeprowadzone przez xusinów: sędziego, lo. 
karza i inspektora szkół, wykazały, że wszel- 
kie opowieści 0 zabiciu Kochańczyka przez 
nauczyciela są bezczelnem kłamstwem. Chło- 
pak zmarł wskutek gruźlicy. Na ciele jego 
nie znaleziono żadnych śladów pobicia. 

Król włoski a ślub ks. Napoleona. Pod- 
czas ślubu ks. Wiktora Napoleona z ks. Kle- 
mentyną belgijską w Moncalieri króla wło- 
skiego z oaarać będzie książę Aosta. Król 
i królowa włoska nie chcą brać w ślubie o- 
sobistego udziału, ponieważ ślub przemieni 
się w zjayd bobupartystów francuskich i sta- 
nie się demonstracyą przeciw republikań- 
skiej Francyi. 

Wiec katolików. W ratuszu wiedeńskim 
odbył się w poniedziałek wiec publiczny ka- 
tolików wiedeńskich, zwrócony przeciw fer- 
recyzmowi i mowie burmistrza Rzymu, Na- 
tana, który obraził papieża Piusa X. Wszy- 
stkie mowy wzywały do walki z ideami wol- 
nomularstwa i forreryzmu. 

Na zgromadzeniu, na które przybyło 
wielu studentów katolickich, zjawili się tak- 
że studenci radykaliui miemieccy, którz 
chcieli rozbić zgromadzenie, ale policya ic 
rozproszyła. D-r Porzer uzasadniał swoją 
rezolucyę i oświadczył, że Natan wyszydzał 
papieża 1 nieomylność papieża. Rezolucyę 
przyjęto i uchwalono wyrazić sympatyę niem- 
com katolickim w państwie niemieckiem. 
Przyjęto rezolucyę, protestującą przeciw po- 
stępzowi Natana. 

Pielgrzymka b. szacha parskiego do Mek- 
ki. W poniedziałek o godz. 9 min. 20 wie- 
czorem przejechał przez Kraków b. szech 
perski s trzema żonami i trojgiem dzieci, 
z:ążając do Wiednia. Szach odbywa piel. 
grzymkę do Mekki przez Wiedeń i Tryest. 

Anglia przeciw Niemcom. Z powodu to- 
nu niektórych dzieaników niemieckich w 
sprawie wylądowania wojska angielskiego 
w Persyi, występuje „Morning Post“ z gwał- 
lownym artykułem przeciwko podjudzaniu 
opinii na Anglię. Gazeta pisze: Urzędowe 
komunikaty rządu angielskiego wykazały 
jawnie powody, które skłoniły rząd angiel- 
ski do tego kroku, pomimo, że w tym wy- 
padku wszelkie tłómaczenie było zbyteczne, 
kdyż szło tu o bezpieczeństwo życia podda- 
nych angielskich i obrorę najżywotniejszych 
interesów Angli. Dotychczas nie praktyko- 
wało się nigdy i nigdzie poddawanie w wat- 
pliwcść dobrej woli komunikatów rządo- 
wych, dopiero obecnia Niemcy tego rodzaju 
akcyę rozpoczęły. Jest to bardzo niebez- 
pieczna gra, gdyż może się odbić na samych 
Niemcach. Ich komunikaty urzędowe za- 
zwyczaj wywoływały wzruszenie ramion. 
Anglia jednak z kurtuazyi nigdy przeciw 
nim nia występowała. Początek zrobiony: 
Potrefimy i my dyzkredytować nieszczere 
oświadczenia niemieckie. 

Sejm galicyjski. Sejm trwać będzie do 
dnia 6 listopada. Rusini zapowiadają dalszą 
obstrukcyę. 

Nominacya. Jacka Malczewskiego mia- 
nowano profesorem Akademii sztuk pięk- 
nych. Był oa już raz profesorem, ale wkrót- 
ce zrezygnował z tego stanowiska. Nomi. 
nacja, urzędowa ogłoszona będzie w tych 
dniach. 


(Taegram spesyalry). 


Petersburg. — Holenderska giełda. Uspusobienie 
stałe. Owies nadwołżański 57—58 kop; groch paste- 
woy 75—78 kop.; kasza hreczana 1 rb. 23 kip. 

Czystopol.—Usposobienie bez zmian. Żyto suche 
57—58 kup.; owies 43—45 kop; mąka żytnia 6 rb. 10 
kop; breczka 60—63 kop; groch 62—65 kop. 

Ryga. — Z pszanicą usposubienie spokojne, z po- 
zastałem zbożem bez zmian. Pszenica rosyjska 1 rb. 
15 kop; żyto 79—80 kop.: siemię Iniane 2 rb. 35 kop; 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 28 go pazdziernika 1910 r. 


Berlin, Wypłaty na Pstersbnrg . 216.325 
Kurs weksłowy na Petersburg na 8 dni —.— 
4'/,07, pożyczka 1905 r.  .  . 100.30 
40/, renta państwowa 1894 r. . 94.40 
Rósyj. bil. Fredyt. 200 rab. a 216.30 
Dyskonio pryważae . . „ dą 


Usposobienie ku końcowi mocniejsze. 


Wiodeń. 5%, pożyczka rosyjska 1996 r. 10382 

Paryż, Wypłaty na Poetersbnrg: 
Cena najniższą . . F -. 26625 
Coza najwyższa . s s « 26325 
407, rania państwowa 1894 r, , --..- 
+1j4%/7, pożyczka 1909 r. .  . 10250 
50/, pożyczka rosyjska 1306 r. „ 10135 
Dyskosto prywnin., . . . D 

Usposobienie spokojne. 


Lsadya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1033 /ę 
4'/,0/, Dozyczka rosyjska 1908 r. 100 a 
Usposobienia ospałe. s 
Amsterdam. 50/5 pożyczka rosyjska 1908 r. 967 
Ay m "M WWIE 


Telegramy. 


(Od korespondentów wlasnych) 
Sprawa Żulińska. 


Warszawa.— Korespondent lwowski „Ku- 
ryera Warszawskiego“ nadesłał szczegółowe 
informacye o przebiegu śledztwa dyscypli- 
narno-karnego w sprawie Zulińskiej. Zebra- 
ne przez korespondenta wiadomości wyklu- 


Karlsruhe. — O g. 10 m. 45 zrana Ba- 
deńska para wiełkoksiążęca odjechała do 
Wolfsgartenu. 

Lizbona. — Ambasadorowie Francji, 
Hiszpanii, Włoch i Anglii oświadczyli mi- 
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SĘCĄ X 
sze dającej diugi tiągiy głos, a dr rę- 
Obstrukcya ruska w Sejmie. |k nzózojona w czarną rękawiczbę, bił bez 


—)o(— ustannie pulpitein z szczerą pasją. 
"a 5.260 Poseł Skwarko spełniał wczoraj podrzę- 

. Poniedziałkowy „Koncsrt ukraiński“ W |dniejsze posługi. Miętosił od czasu do czasu 
sejmie lwowszim „Kuryer lwowssi* opisuje |tybę automobilową, ale niczem szczególołej- 
w następujący sposób: szem się nie odznaczył. 

„Przez całych pięć godzin trwała wczo- Z całego klubu ukraińskiego pozory 
raj w sejmie ukraińska obstrakcya. Na ca-| powagi próbowali zachować tylko pp. Kost! 
łych tych pięć godzin było może kilka|[ewicki i członek Wydz. kraj. Kiweluk. 
kilkunastosesundowsch panz — poza tem|pjerwszy uderzał lekko pulpitem, a drugi 
szalała obstrukcya, jakiej dotąd sejm nie|sję tylko uśmiechał. 
widział. sę , A Nie można powiedzieć, aby muzyka 

Nawet przechodnie koło sejmu mogli|pyłą wciąż jedrostajna, bo instrumenty 
zasłyszeć rdsla doiatujący dźwięk muzyki. | wskutek zmęczenia często zmieniano. Chwi- 
U bram sejmu i nawet na korytarzach |jamm: jednak huk był tak ogłuszujący, tak 
brzmiało to jednak niewinnie, coś na kształt przeraźliwy, dziki, przeszywający uszy, że 
dalekiej cułopskiej weselnej muzyki, która |jeiej stać w środku grzmiącej bateryi arty- 
w miaro zbliżania się do sali obrad rosłt, ||eryjskiej, niż w sali obrad Sejmu gali- 
pstężniała, stawała się coraz potwornej |cyjskiego. Jeszcze w kilka godzin po po- 
zgrzyt! wa, n'epoczy:alną. Ponad melancho-f siedzeniu skarżyli się posłowie na to, że 
lijnym (oczywiście zdaleza) dźwiękiem CZy-| mają w głowie potworny gwizd makucho- 
neli i gwizdawex górował głos długiej trą-| wej syreny. 
by, dźwięx wca'e pokaźnego dzwonka í Na trybunie zaś sprawozdawcy „mó- 
przeraźliwy gwizd kilku syren. wilt“ mówca--przez całe posiedzenie ks. Sto- 

Melancholijay na zewnątrz ton ukraiń- | jałowski. i 
skiej muzyki przemiesiał się we wnęirzu Marszałek hr. St. Badeni siedział nie- 
sali obrad w piekielną kakofonię, która roz-|ruchomo na krześle marszałkowskiem i „pro- 
dzierała wprost uszy. Widz, wchodzący w|wadził obrady*. 
czasie muzyki na salę obrad, ma istotnie Nie można atoli twierdzić, żeby sytua- 
wrożenie, że znalazł się w jakim domu wa-|ecya w Sejmie była znów tak strasznie tra- 
ryatów. Sala gęsto nabita posłami polski-|giczna, jakby to się za pierwszem wraże- 
rui, którzy, pozatykawszy uszy watą, stoją|niem wydawało. Przeciwnie. Po kilku kwa- 
zwróceni twarzami w kąt sali, gdzie szaleje |dransach dylektowania się tą muzyką, usko 
muzyka ukraińska. Jest tych mnuzykantów | przyzwyczajało się do tych potworneści. Po- 
stale ośmiu do dziesięciu, ale nstrumenty|słowie polscy zapewniali, że ozują się wcale 
są tak głośne, że czynią wrażen e jakiejś|dobrze—tembardziej, że prawie każdy peseł 
pienieinej orkiestry. Najpotworniejszy dia| miał w uszach całe magazyny waty. | 
ucha ludzkiego jest gwizd jakichś specyal- Po dwrgodzinnej muzyce zapanował 
nego gatunku syren, który robi takie wra:|w Sejmie nastrój—że tak powiemy „fanu- 
żenie, jakby ktoś świder wierci! w małżc- jlijay*— posłowie polscy, którzy mieli jeszcze 
winę uszną i bezustannie tym świdrem o-|humor, patrzyli z uśmiechem w ukraińską 
brac sł. część sali, oglądali doszcząwnie wyłamany 

Ilekroć, zmieniejąc kolejno instromen- | pulpit p. Starurha —oglądel" skomplikowaną 
ty, syrerą tatą brał du ust poseł Makuch, j| Koustrukcyę iab automobiłowych, a p. 
na sali był rzadszy zastę: pusłów, bo p. Skwarko dawał cnętnie wyczerpujące Wyja- 
Makcch w tem swojem „graniu? bł wprust,śnienia—pos. Kędzior oglądał kcpystkę czy- 
potworny. Gwiędał tax, że aż przysiadał — |nelową—poseł ks, Pastor za zwykłym hu- 
gxizdał bez opamiętania, a twarz mu czer- morem chodził po placu bojowym i badał 
wieniała, oczy na wierzch wyłaziły, tak, że przybory obstruscyjne. | 
nawet polscy posłowie byli o los p. Maku- „Nastrój trochę zimny zypanawał na 
cha niespokojci ı gr sili, aby zmienił instru- |krótko, kiedy po sali zaczęia się rozchodzić 
ment. sjmpstyczna woń siarkawodoru (HS). Ktoś 

Poza tern wybijały się na pierwszy pian|z ukraińców podrzucił kla razy szklańe 
trzy taler e miedziace czy bronzowe. które |buńsi z siarkowodcrem, które rozdeptywane 
rozmaite wywoływały wrażenie, st. sownie wylewały na salę woń zgniłych jaj. Trwało 
do tego, kto używał. Jeżeli p. Antoni Sta-|to jednak krótko, bo saię często wie- 
iuch — to były melancholijne, bo uderze- |trzono. "N" BŁ. à 
nia drewnianą kopystką były krótsze a szyb- „ Wszystkie ta epizody, więcej lub mniej 
kie, tak jak wiejski muzykant uderza w woniejące—rczgrywały się wśród USGAWICH: 
„sitko“ — jeżeli brał go p. Tymoteusz Sta- | NEJ muzyki, która przez całych 5 g dzin 
ruch — w balere przemieniał się w przera- | Nie ustawała nigdy na dłużej nad parę se 
ŹlLwy dzwon, bo p. Tymoteusz walił powoli, | tund. Pouzy to wyzyskiwał p. T. Staruch, 
ale zato mo*no. Ten wlaśnie jeden talerz |aby wznosić jakieś okrzyki (np. wicznaja 
saa na sznurze FARA AE a Hm 6 WE SAT AGA te 
rucne, z ZOB AA sa Po 5 godzinach takich obrad, zbliżał 
sią czas zamknięcia posisdzenia. Zabrzmia- 


s>ełniał swą przersźliwą rolę, bo dwa inne 
talerze, czy miedziane patelnie spełniały w 


nisch Westfzelische Zeitunge 
tytułem: »Pvlacy w niemieckiem: wejskuc, 
le tyn wywodzi 
biorące rekruia z nadreńsko-westfalskiego obwodn prze- 
mysłowego mają na 800 rekrutów nieraz do 500 pola- 
ków. okrutom polakom wystawia organ właścicieli 
kopalń coprawda świadectwo, że są chętnymi żołnierza- 
rzami, ale 
politycznyche 
za tom, by polaków jak najwięcej rozpraszaro po tā- 
łych Niemczech i ich nie umieszczano masami w ma- 
łej liczbie pułków. Artękuł ów »Rheinisch Westfasli- 
sche Zeituuge kończy się następującemi znamiennemi 
zdaniami: 


rekach p. Dumk', czy Sodomory, czy San- 
dulaka, czy p. A. Starucha tylko rolę akom 
paniamentu. 

Nowym instrumentam była także poka 


ły z calą siłą wszystkie instrumenty: czyna- 
le, dzwor, trąby, gwizdawki, patelnie, pul- 
pity oderwane i jeszcze nieoderwane. Za- 
brzmiały okrzyki „hańba”*; potem ccś mó- 


Źna sygnaturka z rączką, którą absługtwał wił p. Lewiczi—potsm nastała cisza—i je- 


przeważni» peseł T. Staruch, o tle nie był 
czemś głeściejszem zajęty, ala głos tej sy- 
gnatarki — to drobnostka wobec syren 
czyneli. 

Nowoścą były także niechaniczue trą- 
by automcbilowe, które miętosili przeważnie 
p. Sandulak, Petruszewicz, Dumka lub So- 
dimora. Głos ich krótki, urywany, 
zastępował tony basowe — oczywiście 
po elskiego ucha bez znaczenia. 

Ogćlnie podziwiany był poseł Petru 
sZawicz. wa 
od ust długiej mosiężnej trąby myśliwskiej, 


i | wskutek 


dynym głosem ludzkim, który zrozumiano, 
była zapowiedź marszałka, iż posiedzenie 
święta ruskiego odbędzie się 
jutro. 

Po zamknięciu posiedzenia jeszcze raz 
zabrzmiała muzyka—coś nakształt marsza 
tryamfalnego, a potem posłowie, urządziwszy 


tubalny, | marszałkowi owacyę, zaczęli się rozchodzić, 
dta |słachsjąc po drodze utarczek ukrnińców 


z ks. Stojałowskim. 
Ukreińcy, zawinąwszy instrumenty w 


Gudzinami całemi nie odejmował|chustki od nesa, wyszli ostatni". 
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Polacy w armii niemieckiej. 


Organ właśsicjcji 5opalń, wszechniemiecka »Rhei- 
zamieściła artykuł pod 
W artyku- 
rzeczona gazeta, że niektóre pułki, 


»ze względów praktycznych i z przyczyn 
przemawia »Rheinisch Westf. Ztg.« 


Trzeba owym młodym ludziom »>zrabowaće 


(oraukeoe— bardzo stosowna wyrażenie!) możliwość, by 


w koszarach i w wolnych chwilach% mówili pomiędzy 
sobą po polskn. Nałłatwiej także i najprędzej zazna- 


jomi się owych polskich żełnierzy z niamieckimi zwy- 


czajaini i obzczajami, jeśli pojedyńczo pomiędzy niem- 
cami, pomiędzy synami ziem niemieckich odsługiwać 
hędą wojskowość. Chociaż niebezpieczeństwo spol- 
szczonia naszej armii w niektórych częściach zraja 
jeszcze bezpośrednio nie zagraża, to jadnak stać się 
może grożnem po kilkudziesięciu latach, Wynika 
to z tego, że liczba wszystkich pa polszu mówiących 
żywiołów w wojskn niemieckiem wynosi już kilkasot 
tysięcy chłopa, jeśli się uwzględni zobowiązanych do 
służby ludzi z kilku lat oraz rezerwęe. 

TZT GMA ERIO 


Słoweński Związek przyjaciół na- 
rodu polskiego w Lublanie, 


—C) "m 


W czwarieg ubiegty odbyło się, jak 
jużeśmy to donosili, organizecyjne zebranie 
„Słoweńssiego związku preyjac ót narodu 
polskiego'. Nadestano liczne telegramy gra- 
tulscyjne zarówno z Galieyi, jak i z War- 
szawy. Pol-ę reprezantował, jaka przed- 
stawicie] „Pol ziego związku chrześcijańsko- 
socrainegc*, prezes jega Stanisław Jasiński. 
Wś:ód |liczate zebranego grona znajdowali 
się porsiędzg innymi posłowie do rady pań- 
stwa dr. Benkowie, prof. dr. Verstovsek, 
Lenard, redaktor garety, z której to czer- 
piemy te szczegóły, redaktor gazety „Mir* 
i wielu innych oraz przedstawiciele insty- 
tucyi społeczno-ekonomieznych i pohtycznych 
Krainy, Stpryi i Chorwacyi Zaguił posie- 
dzenie dr. Adlasic, który powitał zebranych, 
kreśląc główne zarysy programu T-wa. Wy- 
kazywał on konieczność takiego zbliżenia, 
wysławiając zarazem miiość polaków do 
Ojczyzny. Dr. Lenard odczytał następnie 
szereg telegramów z Polski, oraz list dr. 
Sust:rsica, w którym pzszes klubu słowiań- 
skiego pisze między innymi, wyrażając żal, 
Że nie mógł osobiście brać udziału w zjeździe, 

„Dawno już było potrzebne stowarzy- 
szenie, organizujące się cbecnie. Potrzeba 
było organizacji, która utrzymywałsby i pie- 
lęgnowała stosunki pomiędzy nami a pola- 
kami. Z waszej inicyatywy powstal zwią- 
zek, w którym pracować przyjemnie i ko. 
rzystnie. Należy rozszerzyć i pogłębić wśród 
naszego narodu znajomość pobratymczej 
Polski, i ztego poznawania wznsódz się u nas 
musi podziw dla bonaterskich czynów i pra- 
cy kulturalnej naszych braci północnych. 
Ufam, że zbliża sę czas, kiedy zapanują 
między obydwoma narodami ścisłe wę- 
zły solidarności, między narodami, które 
szukają swojej przyszłości pod berłem Habs- 
burgów. 

W imieniu chorwackiego stowarzysze- 
nia katolicko-narcdowego przemówił Dezelic 
i zapewniał, że idea illiryjska wśród chor- 
watów jeszcze nie zamarła. 

Dr. Benkowic witał związek w imieniu 
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posłów do rady państwa i wysławiał za- 
sługi dr. Lenarda na polu zbliżenia między 
polakami a słoweńcami. 

Po przemówieniach dr. Dabeveca i Re- 
meca, który wykazywał, że konieczne jest 
zbliżenie ckonomiczne obydwóch narodów, 
zabrał głos Stanisław Jasiński. Oświadczył 
on, że w Krakowie istnieje projekt utworze- 
nia takiegoż Twa. Wsxazywał, że program 
chrześcijańsko-sacyalnej demokracyi opiera 
się w wewnętrznej polityce austryackiej na 
solidarności słowiańskiej. Następnie ukon- 
stytuował się zarząd T-wa, w skiad którego 
weszli dr. Lampe, Jarmila, Gerbicewa, dr. 
Jure Adlesic, dr. Mirko Bożie, dr. J. Debe- 
vec, dr. Leopold Lenard, Iw. Stefe. 


Przedsiawienia oparowe w lesie. 
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Teatr nemiecki co rokn prawie przynosi jakąś 
nowość w insconizacyi. Tak w dramacie jak i w ope- 
rze znzjdujemy pewne próby, dążące do wskazania in- 
nych dróg na przyszłość, do udoskonalania widowisk 
teatralnych, które nietylko są traktowana jako czyn- 
nik, dający przyjemność, alo jako wyraz i cel kolto- 
ralnych dążności kraja czy narodu. Ciekawym kro- 
kiem naprzód w dziedzinie opery, kroxiem, który nie- 
tylko ma wartość eksperymentu, są przedstawienia 
operowe w lesia, 

Współpracownik 
w nasięnujący sposób: 

»Będąc w tym roka w okolicach Gdańska, mia- 
łem sposobuość zobaczyć i zapoznać się bliżej z taką 
»leśnąc operą. W poblizkim miastu lesie urządzona 
jest widownia, składająca się z ogromnej ilości miejsc. 
Lóż ani pięter nioma. Widownia zbudowana jest am- 
fiteatralnie, tak, ża każdy widz, siedrący nawet najda- 
lej, obejmuje wzrokiem całą sceną. Tuż za widownią 
znajduje się kamienny rów, z którego wychyla się glo- 
wa kapelmistrza. To miejsca dla niewidzialnej orkie- 
stry. Widownię dzisli od sceny żywopłot. W pierw- 
szej chwili nie rozumie się, jaką on tu rolę odgrywa, 
dopiero tuż przed zaczęciem przedstawienia widzimy, 
ż8 tea zagadkowy żywopłot jest łatwo rozsuwalną kor- 
tyną. Na scoaio niema ani kulis, aoi ścian bocznych; 
wszystko cddbywa się w otwartoj, wolnoj przestrzeni. 
Widsć dym uctodzący z prawdziwej karczmy, słychać 
obrót młyńskiegu koła. Nadzwyczajna wrazenia robią 
tataj chóry. % naturalnych pagóršów iesnych schodzą 
ladzie zo Śpiewem na ustach. Na kilka minut przed 
zjawieniem sią na scenie widz obsoruuja ich i widzą, 
jak się powoli zbliżają, »łyszy z pouzątku cicho nuca- 
nie, która w miarę zbliżania Się potężmieje, nabiera 
barwy i dźwięku, wraszcie przechodzi w piękny śpiew. 
Efskt taki w tcairzo nie da się osiągnąć, gdyż chó- 
ry, wycnodzą”e z za kulis, odrazu się pojawiają ną 
scenie. 

O ila chóry, w dodatku baocznie ześpiewane, 
i cała inscenizacya robią hardza dodatnia wrażenia, 
o tyle soliści cząsto nie mega w zupełuości zadowol.ć. 
Nie wszyscy mają taxi silny głos, aby baz środowiska 
akustycznego rozchodził sią en po wolnrj przestrzeni 
i dominował nad chórem. Nzmi dawali sobie radę, na 
tle chóra zaledwie ich było słychać. Przedstawienia 
te mają w Niemczech duża powydzsaic, wymagają jo- 
dnzk ogromnych nakładów, ponieważ obok pracy i pio- 
niędzy wielką rolę odgrywają tu warunki zewnętrzne 
(pogoda), ktore czasami przez kilka tygodni zatrzymu- 
ją zycie opery. Że względu na warunki zswoętrzne 
wystawia się tylko pəwns opery, najchętniej Wagnera. 
Zwłaszcza eTannhiussr» z povodu chóru pielgrzymów 
Jest bardzo odpowiodai i często wypełnia wieczór w o- 
porze leśnej. Bo wieczorem odbywają się przedstęwie- 
nia przy świetle reflektorow. I tu jeszcze jadna rzecz 
ciekawa spotyka widza. 

Przed zaczęc'em, gdy tylko lampy zaświscą, 
słychać śpiew ptaków, któro żdziwione inwszyą w jcù 
królestwo i światłam niezwykłem, w ten Sposób dają 
wyraz zdziwienia. Gdy tylko oriestra grać zacznie, 
KENA ptak, chcąc może posłuchać, „ak śpiowają 
udzłec, 


»Słowa Polskiegoc opisuje je 


Zjazd w Chelmie. 


Zjazd duchownych prawosławnych, ja- 
ki się niedawno odbył w Chełmie, a na któ- 
ry przybyło 22 duchownych i 21 starostów 
cerkiewnych dyecezyi chełmskiej, obrado- 
wał nad następującemi sprawami: o organiza- 
cyi parafialnej obrony narodowej, o podnie- 
sieniu poziomu religijno-moralaego w para- 
fiach (walka z podpalaniem, wymyślaniem, 
pijaństwem, paleniem) i o parafialnej dobro- 
czynności. 

Najpierw roztrząsano sprawę obrony 


przed naciskiem katolicyzmu i polskości, 
Zjazd uznał, że manifest tolerancyjny pod- 
ciął zupełnie zasady Życia prawoslawnego 
parafialnego, śród lndności daje się zauwa- 
Żyć osłabienie wiary i upadek powagi władz 
duchownych, a także rozdźwięk pomiędzy 
paraliami a ich duchowieństwem. Dalej 
zjazd stwierdza, że do takiego stanu przy- 
czyniają się nauczyciele szkół ludowych mi- 
nistoryalnych, a nawet i „swoi“, t. j. nan: 
czyciele szkół cerkiewnych, którzy jawnie 
zachowują się wrogo wobec duchowieństwa 
prawosławnego, co daje się obecnie zauwa- 
żyć we wszystkich parafiach w Chełmsz- 
czyźnie. 

Z tego względu zjazd uchwalił prosić 
konsystorz, aby ten porozumiał się a wła- 
dzami nankowemi, w celu oddziałania na 
nauczycieli, aby ci zachowywali się wobec 
duchowieństwa prawosławnego poprawnie i 
nie gwałcili obrzędów religijnych prawos- 
ławnych. Co zaś do nauczyceli „swoich“ 
t. j. szkół cerziewnzch, to ci powinni być 
zależni jedynie od zżwiadowców szkół, któ- 
rymi są duchowni. Również szkodliwym ży- 
wiołem dla prawosiawia po wsiach są żydzi 
i dłatego należy ich systematycznie usu- 
wać. W tym cilu uchwalono otwierać po 
wsiach kasy oszczędnościowo-pożyczkowe 1 
sklepy spożywcze. Najgłówniej'zą zaś siłą 
w walce z prawosławiem (według uchwał 
zjazdu) staja się katolicyzm z księżmi, oraz 
ordynacya Zamojska, od której zeleżni są 
włościarie prawosławni, posiadający serwi- 
tuty. Z powyższych względów zjazd uchwa- 
lił, aby prawo serwit.:owe włościan prawo- 
sławnych w całej Chełmszczyźnie było przy- 
wrócone w pierwotnym stanie. 

Dopóki to nie nastąpi, zjazd uchwala 
prosić władze administracyjne, aby w spra: 
wach serwitutowych w sądach gminnych i 
u komisarzy włościańskich władze nie wie- 
rzyły oświadczeniom gajowych, a dopusz- 
czały do spraw takich w roli świadków de- 
legatów od bractw parafialnych prawosław- 
nych, którzy do tego celu będą spetyalnie 
wybrani. Ci delegaci na równi z gajowy- 
mi powinni udawać się de lasów w tak 
zwane dni gajowe dla pilnowania, aby włeś- 
ciciele ziemscy wypełniali swe zobowiązania 
wzgiędem włościan. Przyczem zjazd zazna- 
cza, że nie lepsze stosuaki sorwitutowe pa- 
nują również i w majoratach r.syaa. 

Następnie zjazd uznaje, że życie pra- 
wosłe « n: wi:lce rozstrala w Chsłmszczyź- 
nie kal""'l:rz gregoryański, zjazd więc do- 
maga s.; zniesienia go i wprowadzenia ka- 
lendarza prawosławnego. 

Po wyłączeniu Chełmszczyzny zjazd żą- 
da niezwłocznego wprowadzenia ziemstwa 
z charakterem rosyjskim. 

W celu zaś unormowania życia religij- 
nego w parafiach, zjazd postanowił utwo- 
rzyć bractwa parafialne, tak, aby w każdej 
wsi było bractwo. 

Organizacye te mają mieć nadzór, aby 
prawosławni wypełniali swe obowiązki reli- 
gijne, aby nie chodzili czasami do kościoła, 
nie mieli styczności z katelikami i używali 
tylko języka rosyjskiego. Dia nadania brac- 
twom powzgi, zjazd uchwalił prosić, aby 


postanowienia bractw były wprowadzone w 
zycie niezwlocznie, dla czego należy tymcza- 
sem komunikować się z władzami 
stracyjnemi. 


admini- 
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ANTONI CZERWIŃSKI. 
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najpewniej zabezpiecza 


(wietlenie podwórza 


Lampami naftowo - żarowemi. 


Lampa o sila 12C0 świece oświetlą 5 morgów. Koszt nafiy i keszulek j 
3 kap. Da godzinę s 
Lampa o sila 750 świe” oświetia 3 morgi. Koszt nafty i 
2 kop. na godzinę. 


i 
| 
Í 
I 
I 
l 


Rachunkowość w abonamencie. 
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Krosztzatyk 4: m. 27. 
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PISSE 


Dostęp dla każdogo. 


ÍO U a O 

Nie żałujcie 40 kop. a họdziocie 

0 Ao, 

koszulek ; Ogłaszają w gazetach spódnice po 2 rh. 
35 kop. N»sbyć taką spódnisę, to zna- 


Łempa o sile 300 świec cświetlia 2 morgi. Kest nafy i koszuiekiczy wyrzucić darmo pieniąd:e, Jak 
4 11/2 kop. na godzinę. i ; dawniej szyję spódnice z najlepszych 

34 marya trwalo i wedhig najnow= 

E Wo. N A i szych fasonów. Angielskie spód- 
Oświetienia sp'rytusowe, gazolinowe, aretylenowe, oraz wszelkio doj nice z najpraktycznie jszego, SEEM 


nich przybory. à , en a 
Anvie skie apsraty do wytwarzania gazu powielrznego dn oświetlenia 
dworów, pałaców, kościełów. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


„Promien“. Vus, yli o 


|angiel. kortu w nairozm. koior. wysy- 
15993 | 2% za 2 rb 75 k., w lvpszym gatunku 
592:3 rb. 60 kep, za zal czką poczt. i hez 
zsd:tsu. Przesyłka ua Syberyę i Azyat, 
Rosyę 85 kop. Przy obstalanku wskaz. 
vj dług. spódnicy, objętość stanu i bioder. 
p| Proszę zwracać cię z zaufaniem i nia 

brać za landetę. Adres: Zakład spód- 


3 Fi świetllła 25 miast i miasteczek oraz 80 majątków. jni: i bluzek >Mlaryac. Warszawa, 

Od roku 1293 Firma oświetliła ią Dzielna 21 oddz. 10. 20199 
uzdolniona szyje no 

19861 Krawcowa domach i u siebie. 


Buchalter 


kawaler, lat 32, rutynowany w prze- 
myśle i gospedarstwie rolnem, pc- 
| szukuje posady cd 1 styczma 1911 

r. eweptualnie zaraz. Łaskawe 
| oferty dla »Wacławac poczta Po- 
l łonue g wełyńska w Stasinie. 


Łania ar | 


Koła Kohiet Polek. Dajs obiady od 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


Zupa — 10 kop., mięso 45 kop. Fun- 
dukzłejowska 26 m. l. 17535 


W.-Włodzimierska 7 m. 4. 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


(Kreszczatyk Nr 27 drugie piętro na- 
przeciwko Proroznej). 

H iai niniejszom = 
Licytator miejski Satna % 
dn. 29 października o g. 12 w dzień w 
loxalu mali licytacyjnej odbędzie się 


m 
Licytacya. 
Przeznaczono do sprzedaży: najrozmai- 
tsze meble, lnstra, łóżka, obrazy, dy- 


20198 


19971 


10” 
o 
rabatu na wszystkie 
każdy z kupujących 
W WARSZAWSKIM 


Składzie aptecznym 


Prerezna [6. 


towary otrzyma 


P t b n i b Tar, Po EN! lampy, AEG 
otrzedna REDIN A wy e z dobr. świadect. i li-zn PLON pok „zegarki, mel hior, 

f3sz. w. 7 : 8 1720. į pianina, fisbacmonie, | tki, xi 
znająca dobrze jęz. Ke metcd. frebl., Lokaj rekomend., chce zmienić p: OBI ornetki, sa 


mowary, rozmaita figurki, Instrumenty 
muzyczne, kosiynmy damskie, suknie, 
kapelusze, fu'ra i rotundy, rowery 1 
wiele innych rzeczy. 


miej Złotoworocka 15 zap. szwajcara. 


do dziewczynzi « letn. 
20170 


Wiad.: Pnsz- 
kińska 6 m. 8 cd 4—5, 


20169 


s iø DA maszynach we H H Oglądać można ccdziennie od 
Przepisywanie wszystkich jọ?y- Poszukuję pokoju „ |10 rano do 6 wieczorem Sala Il- 
kach. hreszezatyk Nr 42 m. 29 dla studenta w intebg. dcmu polskim|cytacyjna przyjmuje w ko- 


z całkowitem utrzymaniem. Wiadom. 


mis najrozmaitsze rzeczy do 
ul. Swiatosławska 2 m. 8. 20147 


sprzedaży z licytacył. 19845 


BIURO RACHUNKOWE. | 


Drukarnia 


palę 


by się u.hronić, należy kup:ć 


Ciepłe koszulki, 


kalesony, 


Chustki, kaftaniki, kurtki, 


'inairozm. wyroby szydełkowe, cierpią”. ` 


karczek kołnierz i markiety wspa- l na reumatyzm j 


niala wyhafiowano jedwabiem, 119128 i i ; 5 i 
E olecamy spec. kama- przyjemny pokarm, uajodpowicdn'ejszy 
prayargione, r eth Tuse | sa en ALS z wełny Mia "zibi ód.6 AOR do 10 lai, 
z) E Sis Ą ARTE Poe N wielbiądzinj. | zwłaszczą w czasie odłączania od pier- 
ire: absezkówi ph A 425  Dziecin paltociki na wacig > i w okresio rośnięcia. a ząb- 
Bluzka z czysto-jedwabnego s yy Oan EC EEIE OYO 
jiran, czapki i t. d. wój kości. Sprzedaż w składach sptocz- 

Tylko w mag. Czesko-Rosy]. Me- 


kanansn, wylafiowasa lub z nych i aptekach. 
chan. pracowni wyrobów Szydełk. 


wstawką ażurową, gat. «Prima» dać 
à ; M zegamy przed naśla« 
Bluzka z najmodniejszej Jod downiotwami. 19810 
G. W. Andrie 
W.-Wasylkowską Nr 10. 


wabnaj materyi «Popelin», hoga- 
to wyhaftowanej . . . 
Cenniki na żądenia. 


Ld e 
Wystrzegać się! 
powinien każdy rozumny człowiek 
zamawiania zaocznie materya- 
łów, proponowanych przez Tekla- 
mistów po niebywale tanich 
cenach, gdyż takie materyały 
nic nie są warte. Nasza firma wy- 


y 
Proszę się od- 
nieść z supełnem fR ik, 
zanfsniem 1 prze- 


konać się. Tak jak 
» W latach ubiegłych 
D wysyłam za zalicz- i 
JJ ką pccztową, bez 
ES zadaiku, moje wy- | 
roby: spódnice, blu- 
zki z lepszych ma- 
: teryalów, najnow- 
RW szych fasonów — 
eleganska i mocna robots. 
Elogabcka aksamitna tluzka; 


"M 


F. 


k 


ez | o maa Wykształo, zagran. 
pos. dosk. franc, Diem. teor., mu- 

| zykę, poszukuje demi-place i lekcyi 
frane. Funduklejowska 26 m. 5 w po- 
jaro od 4—0. 20072 


: Ji. 
Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 
nika Kijowskiego» nabycia na warun- 


Z jedwabnega Florentynn, 
«ylafrowana leh z wstawk. ażur f 4/10 

Kolory: czarny, Krem, różowy, 
niebieski. punsowy, tabaczkowy 
i iang. Fasou z ostatniego żur- 
nain dodaja bezpłatnia. 

Angielska spódnica z bardzo 
sleganciego, modnego, najprak- 
tyczniejszewo szewiotu; szycie, 
wykończenie i krój według naj- 
nowszych modeli, z wysoką talja; 
kelory: czarny, granatowy, bron- 
zowy, tubaczkowy, ciomno i ja- 
sao-szary, przeikany w nowo- 


kach najdogodniejszych książek, uio- 

modoe jstry, wysyłam Za . „DJE! | syła całkowitą kolekcyę próbek w BJADgO 2 zy : % 

Spódnica z wełnianej materyi najwyższym gatunku i oajmodniej- | zbędnych w każdym domu polskim, po- 
«Diagonal» z wspaniał. wykoń- szych wateryałów na kostyumy, drap | roznmieliśmy się z wydzwcarii i odstę- 
czeniem z jedwabin - « „]7(75] | na palta, materyałów na uciformy || 

Spódnica z o eż weg w i sukna damskiego . pujemy 
najiepsz. gatnnku, przybrana gu- g H 
An ALE. Kolory a - «© « „I 0175 zupełnie bezpłatnie! 


Spodnica z materyału «Dra- 
ge-dame>», przybrana Ssatyną, De- 
leonon i guzikami, z wysoką talją 12/50 
Wszystkie spódnioe mogą być 
w kolorach: czarnym, granato- 
wym,  tabarzkowym i ivnych. 
Przy obstalunku podać rozmiar 
w biodrach, w pasie i dingość 
apódnicy. 19357 
Adresować: Hafciarnia „„Marya”,! 


Warszawa, Dzielna Nr_2l, oddział 28. _| 
| 


Otrzymawszy naszą kolekcyę, kupu- 
jący ma możność przekonać się o 
drbreci i'varów i zabezpiecza się 
od wsziikiego ryzyka. gdyz widzi 
wcześniej co kupuje. Żądania adre- 
sować: Handi. firin. „„JAKOR 
A Żywa, m. Łódź Nr 22, 


Fabryka Pownzóńw i Skład (nowo i w- 
Zywane) E. Rubaszewskiego i J. 
Szejka w ARijowiń, ul. Michałowska 
pomiędzy MN? 14 a 16. 20190 


EA serieuse sirur 
Parisienne e 


charche leçons rrie 
re. Michajłowski zaułek 9 m. i. 20181 


„ wyłączne tylko naszym pronurzeratorom 
przerabianie i prauie 
me 
M” DINA. 
29165 2 tomy, 80 ilustracyś Linicza, duża ma- 
właś, Czaplińskie . Las dębowy st:- Eijowakiego>: 
Bona sca do dziecka, może szyć. 


57 I 6] p | ki 
19574 | A cji 0 S | 

Pracuwnia; Prorezna 2 

iejowska 27. 

1060 d st. Szpoła, w. PA Polski z podziałem na województwa 

trod. do sprzed. Silxgawkę, plac wy- 
Rh, | kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 
Rokomecdacye osobiste,  Tereszczan- Na prowincją wysyłamy zz zaliczonies 


po cenie zniżonej 
Gorset gotowa i na obstaluuek, ' E 
y D-ra Feliksa Konecznego 
m. 80 Sklep Fundu- | 
Dzierżawa Wodziana, waruoki u Ceną dla prenumeratorów «Dziennita 
'dzier. Bulwar 56. 20108 
niemłoda poszukaje mie- (w braszurze).| (w oprawie), 
kosska 11 m. 2. 20173 s dołączeniem kosztów przesyłki 


Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88, 


U Krzenieńch 


pó prenumeratę i ogło- 


szenia do 


Fodltyna Fala, „Dziennika Kijowskiego“ 


przyjmuje 


, B. BdIKÓBK 


dom własny. 


Do sprzeda 

ma braki Pastewne 
półrukrowe do 20-tu tysięcy pudów, 
cena na miejscu 8 kop. za bud. Adrew: 
Płoskirów, Skarzyńee, Waleryan Ma- 
TOWSRI. 20096 


zrawc. pos/ux, pos. NA wyj. 
Uzdol. noże zarządz. domem i do- 
klad. dzieci. Karawaj. 16 m. 15. 2)166 


Za 2 ruble 
Gotowa szydałkowa marynarka, 


trwała i praktyczna w noszeniu, nie- 
zhędna dla każdego. 
Za 2 ruble 
gp uszyta z ejeganc- 
Gotowe spodnie M0 i SR 
matoryału, wyk*ńcz. według ostatniej 
mody we wszystkich kolorach. 


Za 2 ruble 75 kop. 
Gotowa damska spódnica, 


nszyta z angielskiego mater. «Gloria», 
odrob guzis. i szpur., we wszyst. kolor, 
i desen. Przosył, każd. przeam. 35 k. 
Przy zamów. 3-ch i więcej przedm. 
przesył. na nasz rachunek. Na Syberyę 
dolicza się różnica wagi. Towar, któ- 
ry się nie spodoba. przyjmujemy z po- 
wrotem, Przy zamów. 3-ch i więcaj 
spódnic, do każdej dodaje się znprłnie 
bezpłatnia skórzany pasek. Aor.: Łódź, 
l-y oddział. Fabryka [-wa «Uniwersal» 
D.K 19653 


z dypl- gimn. 

Młoda osoba poszuk. lekci 
lub biurow. za,ęcie, posiada pols., fran, 
niem. i ros. W.-Włcdzimierska 87 m. 14. 
od g. 12 do 1. 21196 
ą a poszak. podzien- 
Krawcowa naj roboty, Kresz- 
czatycki zaułek 13 m. 73. 20192 


pnan O a 


